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POGODA
Na dzisiaj przewidywany jest 

śnieg, stosunkowo duży. Najwyż­
sza temperatura do 34 F (1 C), 
wiatry północno-wschodnie z 
prędkością od 20 do 30 mil na go­
dzinę (32 do 48 km na godz.).

Jutro słonecznie, zimno, naj­
wyższa temperatura do 35 F (2 C).

Wschód słońca o godzinie 5:27 
rano, zachód o godz. 6:20 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 5 

kwietnia — Wincentego.
Jutro wtorek, 6 kwietnia 

— Wilhelma Opata i Cele­
styna.

Pojutrze środa, 7 kwie­
tnia — Dionizego.

NARASTA KONFLIKT 0 FALKLANDY
Godzina Policyjna w Polsce

EXTRA 
Lord Carrington 
Zrzekł Się Teki 
Min. Spraw Zagr.

Chicago. — Lwy przed budynkiem Art Institute.

Michnik o "Wojnie 
Bez Wypowiedzenia "

Londyn (UPI) — W momencie, gdy 
armada królewskiej floty wojennej 
wypłynęła z portów, aby zrobić po­
rządek “z wrogą okupacją” argen­
tyńską brytyjskich wysp Falklandz- 
kich, szef rządu brytyjskiego, pani 
Margaret Thatcher oficjalnie podała 
wiadomość o ustąpieniu ministra 
spraw zagranicznych lorda Carring- 
tona i dwóch podsekretarzy w jego 
ministerstwie — Humphreya Atkinsa i 
Richarda Luce, kierujących z urzędu 
sprawami Ameryki Południowej.

Pani Thatcher rezygnacje te ofi­
cjalnie przyjęła, odrzuciła natomiast 
gotowość ustąpienia sekretarza obrony 
Johna Notta, który jest obecnie atako­
wany za zaniedbanie obronności 
Falklandów.

Rzecznik premiera brytyjskiego po­
wiedział: “Premier z oporami przy­
jęła rezygnację lorda Carringtona. 
Podkreśla się z naciskiem, że nie była 
to sprawa zdymisjonowania czy za­
rzutów”.

W liście do pani Thatcher lord Car­
rington stwierdził, że jego rezygnacja 
“jest jedyną drogą honorową”, którą 
może obrać”.

Na “sprawę honoru” powołał się 
także w swoim odrzuconym wniosku 
rezygnacyjnym minister obrony Nott. 
Pani Thatcher odpowiedziała, że wi­
nien pozostać na swoim stanowisku 
i że ma pełne zaufanie do jego zdol­
ności kierowania działaniami bojowy­
mi na wyspach Falklandzkich.

Nadeszła też wiadomość, że sześciu 
brytyjskich strzelców morskich, oto­
czonych przez Argentyńczyków w gro­
cie sklanej na wysepce Soledas pod­
dało się bez boju. Byli oni prawdo­
podobnie ostatnimi obrońcami brytyj­
skiej posiadłości falklandzkiej.

Delegacja Kairu 
Na Konferencji 

w Kuwejcie
Kuwejt (UPI) — Do Kuwejtu przy­

była na trzy-dniowe spotkanie wysoko 
postawiona delegacja egipska. Jest to 
pierwsza wizyta delegacji egipskiej 
w kraju arabskim, który zerwał sto­
sunki po zawarciu układu w Camp 
David.

Wśród dostojników egipskich, któ­
rzy przybyli tu w niedzielę, znajduje 
się m.in. ambasador Egiptu do ONZ 
Esmat Abdul Magid oraz wielu in­
nych wysoko postawionych przedsta­
wicieli władz z Kairu. Uczestnicy 
spotkania opracować mają plan kon­
ferencji krajów niezwiązanych soju­
szem, jaka odbędzie się we wrześniu 
w Bagdadzie.

Fakt, że w skład delegacji wchodzi 
Magid, wskazuje na to, że prezydento­
wi Egiptu Hosni Mubarakowi chodzi o 
naprawienie stosunków z krajami 
arabskimi. Do zerwania stosunków 
doszło w r. 1979, po zawarciu przez 
Izrael układu pokojowego z Egiptem.

Poczynając od tego momentu, Egipt 
był wyłączony z Ligi Państw Arab­
skich, krytykowany przez inne kraje 
arabskie w Narodach Zjednoczonych 
i stal się obiektem wrogiej propagan­
dy wymierzonej przeciw niemu przez 
wszystkie niemal stolice krajów świa­
ta arabskiego.

Do Kuwejtu przybyć mają również 
minister spraw zagr. Iraku Saadoun 
Hammadi i minister Iranu Ali Akbar 
Velayati. Będzie to piersze bezpo­
średnie zetknięcie się ministrów tych 
dwóch państw, od września 1980 r., 
tj. od chwili przystąpienia obu tych 
państw do wojny.

Zostanie 
Zniesiona 
Na Wielkanoc
Jaruzelski Udał Się 
“z Przyjazną” Wizytą 
Do Czechosłowacji
Warszawa (CT) — W nabożeństwie 

transmitowanym w Palmową Nie­
dzielę przez radio, kapłan wygłasza­
jący kazanie powiedział, że w niedzie­
lę i w poniedziałek Wielkiejnocy, go­
dzina policyjna, obowiązująca od 11 
wieczorem do piątej rano, zostanie 
zniesiona. Do tej pory nie udało się 
osiągnąć przedstawicieli junty, aby 
uzyskać potwierdzenie tej wiadomo­
ści.

Radiowa transmisja Mszy niedzielnej 
jest jednym z poważniejszych ustępstw 
uzyskanych przez “Solidarność” w 
wyniku rokowań z reżymem komuni­
stycznym, prowadzonych w sierpniu 
1980 roku.

Junta, sprawująca władzę w kraju 
od 13 grudnia ub. r., złagodziła już 
szereg ograniczeń, ale godzina poli­
cyjna pozostaje w mocy, co w sposób 
szczególny irytuje Polaków, przypo­
mina bowiem ponury okres okupacji 
hitlerowskiej w Polsce.

Tymczasem w Berlinie wschodnio- 
niemiecka agencja prasowa podała 
wiadomość, że przywódca junty Woj­
ciech Jaruzelski, udaje się w ponie­
działek, a więc chyba dziś, “z przy­
jazną” wizytą do Czechosłowacji. Do­
kładnie taką samą wizytę złożył Jaru­
zelski w zeszłym tygodniu w Berlinie 
wschodnim.

Będzie to po Moskwie i Berlinie 
wschodnim trzecia — od chwili ogło­
szenia bezprawia wojennego — wizy­
ta Jaruzelskiego “w zaprzyjaźnio­
nych” stolicach.

Dyplomaci zachodni są zdania, że 
wizyty w Berlinie wschodnim i w 
Pradze mają przekonać komunistycz­
nych “sojuszników,” że Polska trwa 
wiernie w bloku moskiewskim.

Czerwone Niemcy Wschodnie i 
czerwona Czechosłowacja zaliczają 
się do najbardziej nieugiętych kryty­
ków przemian w Polsce, a w szcze­
gólności dopuszczenia do głosu “Soli­
darności” oraz tolerancyjnego podej­
ścia do procesów wolnościowych ze 
strony reżymu warszawskiego.

Czechosłowacja ponadto ze szcze­
gólną zajadłością krytykowała Ko­
ściół katolicki w Polsce, jako czynnik 
przyczyniający się do pominowywania 
władzy komunistycznej nad Wisłą, 
Odrą i Bugiem.

Cenzor Przegapił
Warszawa (DP) — Korespondent 

Reutera przytoczył artykuł, który mi­
mo cenzury ukazał się ostatnio w ko­
munistycznym tygodniku młodzieży 
“Sztandar Młodych”. Powiedziano w 
nim, że “Solidarność” stała się popu­
larna wśród młodych dlatego, że 
umożliwiła im podejmowanie własnych 
decyzji i dała poczucie odpowiedzial­
ności za to co czynią i za własne życie.

Był to wielki kontrast w stosunku do 
protekcjonalnej postawy kompartii 
wobec młodych.

W artykule znalazło się następujące 
sformułowanie:

“Poza fasadą efektownych słów ro­
biło się bardzo niewiele aby młoda 
generacja mogła uważać się panią sie­
bie samej. W praktyce istniała posta­
wa partii jako “dobrego wujaszka 
młodych”.

Falklandy i Funt
Londyn (UPI) — Sprawa posiad­

łości brytyjskiej, wysp Falklandzkich, 
przyczyniła się do obniżenia na gieł­
dach kursu funta szterlinga. Dolar 
prawie wszędzie poszedł w górę. Zło­
to podrożało o osiem dolarów na un­
cji w Zurichu i 8.50 w Londynie.

(zc) Adam Michnik, jeden z czoło­
wych intelektualistów średniego poko­
lenia i jeden z przywódców “Solidar­
ności”, zdołał z miejsca internowania 
przemycić na Zachód list, który został 
zamieszczony przez zachodnio-nie- 
miecki tygodnik “Der Spiegel”, i 
którego fragmenty odnotowujemy:

“Jest to wojna bez wypowiedzenia. 
W ciemnościach sobotniej nocy w 
minionym grudniu, członkowie pańs­
twowej służby bezpieczeństwa dobi­
jali się do naszych domów, łomami 
wyważali drzwi, blili nas, ciskali nam 
w oczy gaz łzawiący, zakładali na ręce 
kajdanki i wywozili do więzień jako 
internowanych. Staliśmy się pierw­
szymi jeńcami w wojnie wypowie­
dzianej własnemu społeczeństwu 
przez komunistyczny establishment. 
Ta nocna akcja była pierwszą zwy­
cięską bitwą generałów.

W nocy z 12 na 13 grudnia elita 
komunistyczna rozpoczęła desperac­
ką obronę swoich redut klasy rządzą­
cej, swojej władzy i związanych z nią 
przywilejów. Władza elity była zagro­
żona nie tylko w Polsce, ale w całym 
bloku komunistycznym. Zamach 
grudniowy nie miał na celu realizacji 
komunistycznej utopii; był raczej kla­
syczną kontr-rewolucją, wymierzoną 
w robotników, podjętą w obronie wste­
cznych interesów poprzedniego 
reżymu.

Wbrew enuncjacjom oficjalnej pro­
pagandy, nie było to odpowiedzią na 
próbę opanowania władzy politycz­
nej: “Solidarność” nie miała ani gabi­
netu cieni, ani programu rządzenia.

Historia grudniowego chaosu roz­
poczęła się od nierozwiązalnego w 
zasadzie konfliktu pomiędzy ruchem 
społecznym milionów członków, zor-

Prawo Pobytu 
Do 30 Czerwca

Washington (Inf. wł.) — Rząd Sta­
nów Zjednoczonych przedłużył do 
30 czerwca prawo pobytu dla oby­
wateli PRL, którzy w chwili ogłosze­
nia stanu wojennego w Polsce znajdo­
wali się w Stanach Zjednoczonych. 
Wszystkie deportacje Polaków, któ­
rych wizy wygasły, zostały wstrzy­
mane do 30 czerwca.

Komisarz Urzędu Imigracji i Natu- 
ralizacji (INS) Alan Nelson oświad­
czył, że poprzedni termin wstrzyma­
nia deportacji do 31 marca został 
przedłużony do 30 czerwca na wniosek 
Departamentu Stanu. Nelson zapew­
nił, że za trzy miesiące znowu zwróci 
się do Departamentu Stanu o ocenę 
sytuacji w Polsce i na tej podstawie 
wyda nowe zarządzenia.

Ustawa o przedłużeniu wiz nie 
odnosi się do obywateli polskich, 
którzy dopuścili się przestępstw w 
czasie pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych. 

gamzowanych w “Solidarności” i 
totalitarną strukturą państwa komu­
nistycznego. Istnienie niezależnej i sa­
morządnej organizacji, mającej pow­
szechne poparcie, było nie do przy­
jęcia.

Program reform kwestionował ele­
mentarne zasady komunistycznej 
dominacji nad państwem i społe­
czeństwem. Stało się jasnym, że 
aparat rządzący nie jest skłonny zre­
zygnować z kontrolowania władzy i 
konflikt stawał się nieunikniony. Ale 
my nie wierzyliśmy, że aparat władzy 
będzie próbował rozwiązać konflikty 
społeczne przy użyciu siły zbrojnej, 
zamieniając siłę argumentacji na 
argumenty siły.

Potężny, spontaniczny ruch społecz­
ny, który powstał bez precedensu i 
który z dnia na dzień znalazł się w 
konflikcie z aparatem władzy, nie 
miał wyraźnie sprecyzowanej konce­
pcji współistnienia z reżymem komu­
nistycznym. Dopuszczał do łatwego 
prowokowania siebie rozbieżnościa­
mi w sprawach nieistotnych. Znalazł 
się w centrum dogadzającego władzy 
konfliktu ze swoim poważnym roz­
wichrzeniem, nieudolnością i brakiem 
znajomości swoich wrogów i ich me­
tod.

“Solidarność” wiedziała, jak wy­
woływać strajki, ale nie wiedziała 
czym jest sziuKa czekania. Znała 
technikę frontalnych ataków, ale nie 
miała umiejętności wycofywania się. 
Miała podstawowe koncepcje, ale nie 
miała programu działania krok po 
kroku. Była potężna wśród robotni­
ków w fabrykach, ale bezradna przy 
stole negocjacyjnym.

“Solidarność” nigdy nie dążyła do 
usunięcia komunistów z rządu i zastą­
pienia struktury państwowej struk­
turą związków robotniczych. A jed­
nak dygnitarze rządzącej partii do- 
czytywali się takich zamiarów w pro­
gramie “Solidarności” — i jest spra­
wą bez znaczenia, czy miało do tego 
dojść.

W istocie, jakkolwiek nie było to 
wyraźnie sprecyzowane, walka w ło­
nie “Solidarności” dotyczyła tempa 
zmian i ich zakresu. Na początku 
zwolennicy rozwiązań kompromiso­
wych mieli przewagę, ale z upływem 
czasu stało się jasnym, że przywódz­
two każdą tendencję kompromisową 
uważa za oznakę słabości. Wobec 
czego wszelkie porozumienia należy 
osiągać w drodze strajków lub zagro­
żeń strajkowych.

Uporczywe strajki, zręcznie prowo­
kowane przez władze, męczyły społe­
czeństwo i tak wyczerpane codzien­
nymi trudnościami. Brak konkretnych 
rezultatów w formie oczywistej po­
prawy warunków życiowych stał się 
katalizatorem, stawiającym pod zna­
kiem wątpliwości tego rodzaju tak-

(Ciąg dalszy na str, 6-ej)

Są Wątpliwości...
“Życie Warszawy” ma wątpli­

wości jakiej nomenklatury używać 
w związku z organizacją WRON’y. 
W jednym i tym samym numerze 
czytamy w tytule “Ruch Odrodze­
nia Narodowego”, a w tekście “Ko­
mitet Ocalenia (Odrodzenia) Naro­
dowego”.

______________________________

Breżniew 
“Chwalebnie” 

Ustąpi?
Moskwa (UPI) — Doniesienia z 

Moskwy, sprzeczne niekiedy i zmien­
ne, mówią ostatnio, że Leonid Breż­
niew dotknięty niedawno udarem 
mózgu, nie będzie zdolny sprawować 
władzy przez kilka tygodni, a być 
może — będzie musiał ustąpić. Ro­
dzaj choroby, która dotknęła Breż­
niewa, nie został oficjalnie określony, 
ale dominuje opinia na temat “lek­
kiego” udaru, jakkolwiek mówi się 
także, że był to tylko “spazm”, który 
poprzedza i sygnalizuje udar.

W każdym razie Breżniew nie był 
widziany na arenie publicznej od 25 
marca i — według wersji oficjalnie 
niepotwierdzonych — raz czy kilka 
razy zabierano go w zeszłym tygodniu 
do szpitala. Z innego źródła kores­
pondent UPI uzyskał informację, że 
Breżniew przebywa “w jednym ze 
swoich domów” w Moskwie.

Wśród spekulacji na temat przy­
szłej władzy w ZSRR wymienić na­
leży tę, która mówi, że — bez względu 
na przebieg kuracji — Breżniew ustąpi 
w przyszłym miesiącu, czemu jednak 
oficjalne koła moskiewskie katego­
rycznie zaprzeczają. Niemniej jed­
nak rzecznik sowieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych uchylił 
się od podjęcia dyskusji na temat 
zdrowia Breżniewa, zasłaniając się 
formułą, że “nie odpowiada to naszej 
polityce, która nie uwzględnia pogło­
sek”. W czasie swej ostatniej wy­
prawy do Taszkientu, Breżniew robił 
wrażenie krańcowo zmęczonego, gdy 
wygłaszał przemówienie na tematy 
związane z polityką zagraniczną, od­
wiedzał fabryki i rozdzielał odznacze­
nia. Jego powrotu do Moskwy nie 
pokazano w telewizji, a kontrolowana 
prasa nie zamieściła jego fotografii.

Założeniem polityki sowieckiej jest 
nie podejmowanie publicznej dyskusji 
na temat zdrowia przywódców. W wy­
padku Breżniewa reguła ta jest w 
ostatnich latach szczególnie rygory­
stycznie przestrzegana. Wiadomo jed­
nak z publicznych wystąpień Breżnie­
wa, że cierpi on na zakłócenie mowy, 
co zdaniem pewnych obserwatorów za­
granicznych jest konsekwencją wcześ­
niejszego udaru, prawdopodobnie z 
1975 roku.

Ostatnim świadectwem oficjalnej 
obecności w życiu publicznym Breż­
niewa jest jego podpis na nekrologu 
zmarłego weterana dyplomacji so­
wieckiej Igora Zemskowa.

Przywódca Buntu 
Został Szefem Floty

Ateny (NYT) — Wiceadmirał Ni­
cholas Pappas, który był przywódcą 
zdławionego buntu przeciw dyktatu­
rze z 1973 roku, został mianowany 
dowódcą floty wojennej Grecji.

Nominacja nastąpiła po rezygnacji 
dotychczasowego dowódcy, admirała, 
Odysseusa Kapetosa, który ustąpił na 
znak protestu przeciwko lekceważe­
niu jego zaleceń awansowych. M. in. 
sprzeciwiał się awansowaniu Pap- 
pasa.

Pappas został promowany z pomi­
nięciem kilku innych wyższych ran­
gą oficerów marynarki, którzy obe­
cnie przeszli automatycznie w stan 
spoczynku.

W Alpach Japońskich
Tokio (NYT) — W malowniczych 

górach, zwanych Alpami japońskimi, 
lawiny śnieżne zabiły w ciągu dwóch 
dni 17 turystów i spowodowały zra­
nienie jednego.

Brytyjska 
Flota Płynie 
Ku Wyspom 
Na Pokładzie Lotniskowca 
Pełni Służbę Syn Królowej 
Elżbiety, Książe Andrzej

Argentyna, W. Brytania (UPI) — 
Mimo wezwań Rady Bezpieczeństwa 
do pokojowego rozwiązania konfliktu 
w sprawie wysp Falklandzkich, rząd 
argentyński oświadczył, że w żadnym 
wypadku nie wycofa się z okupowa­
nych ziem. Rząd brytyjski natomiast 
zdecydował, że nie zrezygnuje z 
obszarów, stanowiących jego kolonię 
od 149 lat. Marynarka wojenna Wiel­
kiej Brytanii już podążą na odsziecz 
niewielkich i niemal niezamieszka­
łych wysp, stanowiących jednak waż­
ny punkt strategiczny.

Początkowe doniesienia mówiły o 
całkowitym poddaniu się zaskoczo­
nych wyspiarzy przeważającym si­
łom argentyńskim. Później jednak 
okazało się, że część stacjonujących 
tam Brytyjczyków, z oddziałów pie­
choty morskiej, podjęła walkę. Na 
wyspie South Georgia, Brytyjczycy 
zestrzelili argentyński helikopter, 
zniszczyli łódź najeźdźcy i zabili trzech 
żołnierzy. Łącznie Argentyna straciła 
4 ludzi. Dwóch żołnierzy argentyń­
skich odniosło rany.

Brytyjskiego gubernatora Rexa 
Hunt, 72 żołnierzy i 15 innych przed- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Honduras Może 
Prosić USA 

o Zbrojną Pomoc
Tegucigalpa, Honduras (UPI) — W 

związku z zamieszkami w Ameryce 
Centralnej, walkami granicznymi 
między wojskami honduraskimi, a 
nikaraguańskimi, wspomaganiem 
lewicy salwadorskiej przez Kubę i 
inne kraje bloku sowieckiego, władze 
Hondurasu wyraziły obawy o bezpie­
czeństwo swego kraju. Honduras 
jest zaniepokojony możliwością zbroj­
nej napaści sowieckiej przy użyciu 
sił kubańskich. Szef sztabu armii w 
Hondurasie, płk. Gustavo Alvarez 
Martinez, w przemówieniu radiowym 
oświadczył, że w razie zagrożenia — 
jeśli nie będzie innej możliwości obro­
ny pokoju i niezależności — Honduras 
ńie zawaha się przed wezwaniem 
pomocy zaprzyjaźnionych z nim Sta­
nów Zjednoczonych. Alvarez Marti­
nez doniósł, że USA zawarły porozu­
mienie z Hondurasem o interwencji 
militarnej w Ameryce Centralnej, w 
przypadku zagrożenia.

Od dnia usunięcia od władzy przez 
lewicę prez. Anastasio Somozy z 
Nikaragui w lipcu 1979 roku, do Hon­
durasu zbiegło około 20,000 ludzi, w 
pasie granicznym obydwu państw 
stale dochodzi do walk.

Wiadomo, że tak jak Kuba, Nikara­
gua rozbudowuje swe siły zbrojne. Już 
w chwili obecnej przekraczają one 
stan posiadania potrzebny do obrony 
granic. Sugeruje to, że Nikaragua 
szykuje się do akcji militarnych prze­
ciw innym państwom tego rejonu.

“Sytuacja ta, a nie obecność 90 
amerykańskich doradców militar­
nych jest prawdziwym powodem do 
zaniepokojenia”.

Doradcy pomagają nam w obronie 
demokracji w naszym kraju i na są­
siadujących z nami obszarach” — 
powiedział płk. Martinez.

Wolnościowiec Skazany
Moskwa (UPI) — Wolnościowiec 

i obrońca praw ludzkich w Sowie­
tach — 27-letni Iwan Kowalew został 
skazany na 5 lat więzienia i 5 lat 
wewnętrznego wygnania. Agencja 
Tass podkreśla, że “dobroduszny” pro­
kurator zrezygnował z żądania mak­
symalnej kary 10 lat więzienia.

W czasie procesu Kowalew odczy­
tał swoją własną, 75-stronicową mo­
wę obrończą.



SALWADOR. — Prezydent Salwadoru 
Jose Napoleon Duarte, w czasie kon­
ferencji prasowej. (UPI)
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§ Lucy Maud MontgomeryKronika Harcerska
lAnia z Avonlea

(Ciąg dalszy)
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uciskające go części ubrania. Nie 
wolno mu pić trunków alkoholowych, 
Wywaru z czosnku, itp., przykładać 
amoniaku na bolące miejsce, używać 
pigułek przeciw bólom i gorączce; nie 
wolno pracować, biegać, nawet krzy­
czeć. Wszystko to utrudnia działanie 
serum i dopomaga do rozprzestrzenia­
nia się jadu.

Podczas kuracji, pacjent powinien 
przebywać w cieple; należy pilnie ob­
serwować ciepłotę ciała, gdyż obniże­
nie tejże ponad stan normalny świad­
czy o postępie zatrucia. Czasem za­
chodzi potrzeba zastrzyków kofeiny, 
olejku kamforowego. Dla uśmierzenia 
silnych bólów czasami uciec się mu- 
simy do morfiny.

Póki chory jest pod obserwacją, 
daje mu się jedynie wodę, mleko, 
herbatę, kawę i rosół.

4594
SIZES 2-8

Podczas Kiermaszu wystąpił zespół 
dzieci ze szkoły im. K. Pułaskiego 
prowadzony przez K. Suchecką. Zespół 
wystąpił w oba dni “Kiermaszu” 
zdobywając żywiołowe uznanie obec­
nych. Dzieci jednolicie ubrane, od­
ważnie wystąpiły w pląsach i śpie­
wie, który “prowadził” jeden z nich — 
siedmioletni. Podbili serca widzów. 
Na pewno staną się “zagrożeniem” 
dla innych zespołów. Brawo dzieci- 
zuchy.

(Za spóźnioną notatkę o wybijają­
cym się zespole — przepraszamy).

1490 KC
Niedziela 10-1

540 KC

Uroczystym wstępem przygotowaw­
czym do Wielkiej Nocy jest Wielki 
Post, a zwłaszcza Wielki Tydzień 
rozpoczęty Niedzielą Palmową.

W Niedzielę Palmową każdy kościół 
polski zakwitał wiązankami wierzbi­
ny, modrzewiu, borówek — jak gdyby 
całe gaje weszły do świątyni oddać 
hołd Zbawicielowi. Wierzbina usiana 
białymi kotkami — to polska palma, 
wdzięczna i pokorna.

Początek Wielkiego Tygodnia wy­
pełnia wielkanocne ochędóstwo, sprzą­
tanie, szorowanie, bielenie.

W Wielki Czwartek milkną dzwony. 
Odzywają się klekoty drewnianych 
kołatek. Przy ich wtórze wyrostki 
“topią Judasza”...

W Wielki Piątek wszystko wszyst­
kim leci z rąk. W tym dniu i następ­
nym wszystko musi być zrobione, 
gdy tymczasem trzeba uważać na 
wiedźmy, szatany i czarownice, które 
hulają po świecie swobodnie, gdy 
Chrystus Pan leży zmarły w grobie. 
O jak strasznie groźny jest świat 
gdy Bóg nieobecny...

“Święcone” to piękna tradycja. Cóż 
stąd, że niegdyś pogańska. Przez 
poświęcenie pokarmów, Kościół bło­
gosławi byt doczesny, podkreśla do­
stojność ciała, które dziś właśnie 
osiągnęło nieśmiertelność.

Godzina, w której zmartwychwstał 
Chrystus stanowi tajemnicę Nieba. 
Dlatego Rezurekcja bywa obchodzona 
w różnych porach, w Wielką Sobotę 
wieczorem lub w Niedzielę o świcie. 
Rezurekcja ściśle złączona z Polską, 
gdyż tylko Polska liturgia wprowadza 
ten akcent wspaniałego triumfu”.
Migawki Pokiermaszowe

Czysty dochód z Kiermaszu K.P.H.
— $2,542 — Zarząd Koła przeznacza 
na Harcerski Fundusz Zlotowy, na 
pomoc dla ekipy harcerskiej wyjeż­
dżającej na III Światowy Zlot Har­
cerstwa w Belgii.

In Awareness 
and Support 

of the 
Polish Plight 

Abroad

FREE-FLOATING LINES with 
high, gathered yokes at either 
side of the front—this is one of 
summer's freshest dresses. Sew 
it with/without sleeves in ging­
ham checks or flowery voile.

Printed Pattern 4594: Child’s 
Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes 
1% yards 45-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon — choose 
from over 1&0 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thrifty Crafty Flowers 
Books and Catalog — add 50< 
each for postage and handling.

Sweetest of Smocks
Printed Pattern

Najkosztowniejsze pisanki były hu­
culskie. Za najpiękniejsze uchodziły 
(i słusznie) kraszanki podolskie, po­
chodzące z okolic Kamieńca i Jarmo- 
liniec. Każdy ich rysunek posiadał 
swoją nazwę, był hieratyczny, za­
stygły od wieków.

Podobnie jak "jodlka” pisanka jest 
pochodzenia aryjskiego. To Ariowie 
ustanowili jajko symbolem życia. To 
Persja dala ornamenty na pisanki. 
Persja zapłodniła folklor Europy” ...

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C
• Chirurgia Kosmetyczna

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

Sędzia M. Czaja 
u Kiwanis

O sądownictwie mówić będzie sę­
dzia Sądu Okręgowego Powiatu Cook 
Michael Czaja w czasie spotkania 
członków Klubu Kiwanis, jakie odbę­
dzie się 6 kwietnia, w “Club Antoin­
ette,” przy 46-ej i Richmond, o godz. 

.12 w południe.

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY.
Przyjmuje takie wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753

or HISTORY !
Silk-Screened T-Shirts 

Specify Size and CÓlor 
For Each T-Shirt Ordered: 

S. M. L, XL -Brown, Red, Blue, Yellow 
Prices. S7 95/One Shirt. $7 00/2 or More Shirts 

Send Money Order or Cashier's Check To 
Headgear

PO Box 12363 
Talląhassee, FL 32308 >

Postage and Handling Included

Przy okazji infromujemy, że Walne 
Zebranie Wyborcze Koła Przyjaciół 
Harcerstwa obędzie się w niedzielę, 
25 kwietnia, w Domu 90-ej Placówki 
SWAP’u — o godz. 2:30 po poł. Zarząd 
Koła zaprasza serdecznie wszystkich 
rodziców młodzieży harcerskiej i na­
szych przyjaciół.

“Święty Jerzy”
Skauting i Harcerstwo nawiązując 

do chrześcijańskiej tradycji rycer­
stwa obrały swym Patronem św. Je­
rzego. Dzień św. Jerzego w Chicago 
jest obchodzony od momentu powsta­
nia tu zawiązku pracy harcerskiej — 
Zastępu “Wędrownych Żurawi” i 
21-go Kręgu St. H. “Orłów Kreso­
wych” w 1949 r. — aż po dzień 
dzisiejszy. Y

Oto plan tegorocznej uroczystości 
organizowanej przez Hufiec Harce­
rzy: sobota, 24 kwietnia: godz. 3 po 
poł. — Dom 90-tej Placówki SWAP’u 
— kominek harcerski pod hasłem 
“Zęby Polska była Polską”.

Godz. 7:30 — Msza św. w kaplicy 
OO. Jezuitów — dla kierowników 
pracy i instruktorów.

Niedziela, 25 kwietnia: godz. 8:15 
rano — Msza św. Hufca w kościele 
św. Józefata,^311 N. Southport.

Po Mszy św. Drużyny harcerzy jadą 
na Grę połową, a Zuchy do Muzeum 
i parku “Cantigny”, Wheaton.
Święcone Kręgu “Orłów Kresowych”

W Wielkanocny Poniedziałek, 12 
bm., o godz. 7:00 w Domu OO. Je­
zuitów, 4105 N. Avers, Krąg spotyka 
się na tradycyjnym “Święconym". 
Przewidziany konkurs pisanek. Dawni 
członkowie Kręgu mile widziani.

Wiara Podstawą Zwycięstwa
W dniu Zmartwychwstania Chry­

stusa, w dniu Zwycięstwa Boga nad 
śmiercią, zwycięstwa Prawdy nad 
przemocą, bezprawiem i brutalną 
siłą — umacnia się nasza wiara w 
zwycięstwo miłości i dobra, prawdy 
i, sprawiedliwości na świecie. Serca 
napełniają się nadzieją w zwycięstwo 
tych podstaw wolnego życia również 
w znękanej, objętej terrorem Polsce.

Wierzymy, że z mocy Zmartwych­
wstałego i pod opieką Jego Matki, 
a Królowej Polski również w Polsce 
powróci wolność i sprawiedliwość.

Módlmy się o moc wytrwania w 
wierze w słuszność żądania Narodu 
i “Solidarności”: wolności i prawa 
do urządzenia swojego domu w myśl 
zasad moralnych, by mogły zabrzmieć 
prawdziwie i radośnie nasze pozdro­
wienia wielkanocne: “WESOŁEGO 
ALLELUJA”.

Kierujemy się hasłem: “Z wiary 
naszej — wola nasza, z woli naszej 
czyn nasz będzie...”.

Z wyczaj? Z wiązane 
Z Wielkanocą

(z książki Z. Kossak p.t. “Rok Polski")
... “Już od Popielca dziewczęta bar­

wią pisanki. Bo cóżby były za Święta 
bez kraszonych jajek?

Do niedawna każda z ziem polskich 
posiadała własny styl pisanek, zwa­
nych także kraszankami. Drobne 
różnice barwy i rysunku pozwalały 
nieomylnie poznać, skąd dany okaz 
pochodzi. Obecnie krzykliwe farby 
anilinowe i tandetne szpetne obrazki 
dające bez trudu odbić się na jajku, 
wyparły prawie całkowicie dawne 
wzory. Tym nowym fabrycznym spo­
sobem można w pół godziny ubarwić 
kopę jaj, gdy dawną modłą malowa­
nie jednego jajka wymagało paru 
godzin. - '

Wróćmy jednak do owych krasza­
nek, pisanych drewienkiem macza­
nym w rozpuszczonym wosku, barwio­
nych szlachetnymi barwnikami roślin­
nymi. Praca ta wymagała nielada 
zręczności i — powiedzmy otwarcie — 
talentu. Kompozycja była w głowie. 
Dziewczyna pokrywała woskiem pła­
szczyzny mające w przyszłości pozo­
stać białymi i zanurzała jajko w 
barwniku żółtym. Po wysuszeniu 
pokrywała woskiem to, co miało 
zostać żółte i gdy włożyła pisankę 
do roztworu czerwonego otrzymywała 
już trójkolorowy wzór, biało- żółto- 
czerwony. niesyta efektu, zakładała 
woskiem to, co powinno było pozostać 
czerwone i kładła jajko do roztworu: 
niebieskiego, zielonego itd. Zakończe­
niem żmudnej pracy było gotowanie 
jajka w “brezylii”, korzeniu farbiar- 
skim wypełniającym wszystkie nie- 
pokryte dotąd woskiem płaszczyzny 
jajka głębokim granatowym kolorem.

Przy wieczerzy Tola zachowywała się jak dystyn­
gowana mała dama, lecz sprawowanie Tadzia pozo­
stawiało wiele do życzenia.

— Jestem tak strasznie głodny, że nie mam czasu 
jeść porządnie — odpowiedział na uwagi Maryli. __
Tola nie jest ani w połowie tak głodna jak ja. Niech 
pani sobie przypomni, ile się nakręciłem po drodze. 
Ten placek jest strasznie pyszny... i tyle rodzynków. 
U nas w domu dawno już nie było ciasta, bo matuch- 
na była przecież chora i nie mogła piec, a pani Sprott 
zawsze mówiła, że dość, jak nam chleba upiecze. Pani 
Wiggins też nie kładzie nigdy rodzynków do swych 
ciastek — nie ma obawy. Czy dostanę jeszcze kawałek?

Maryla byłaby odmówiła, lecz Ania szczodrą ręką 
odkroiła dodatkową porcję, przypominając jednocześ­
nie Tadziowi, że należy powiedzieć „dziękuję”. Malec 
uśmiechnął się do niej i odgryzł wielki kęs, a po 
chwili, gdy zjadł wszystko, figlarnie zawołał:

— Powiem „dziękuję”, gdy dostanę trzeci kawałek!
— Nie, miałeś zupełnie dość — rzekła Maryla tonem 

dobrze znanym Ani. Tadzio miał się w przyszłości 
przekonać, że decyzje, wygłaszane tym tonem, były 
nieodwołalne.

Tadzio mrugnął ku Ani i przechyliwszy się poprzez 
stół, wyrwał z rączki Toli ciasto, z którego zdążyła 
zaledwie odgryźć mały kąsek. Toli usteczka skrzywiły 
się do płaczu, a Maryla oniemiała z przerażenia, wi­
dząc, jak mały rozbójnik pakuje całą porcję do szeroko 
rozdziawionej buzi. Ania z miną groźnej przełożonej 
zawołała:

Tadziu, żaden dżentelmen tak nie postępuje!
— Wiem o tym — odparł Tadzio, gdy tylko zdołał 

wydobyć glos — ale ja nie jestem dżemplem.
— Przecież chciałbyś nim być — przedkładała obu­

rzona Ania.
— Pewno, że chcę. Ale nie można być dżemplem, 

dopóki się nie jest dorosłym.
— Przeciwnie, można — sprostowała Ania, uważa­

jąc, iż nadarza się sposobność do wygłoszenia nauki 
moralnej. — Możesz starać się być dżentelmenem, bę­
dąc jeszcze małym chłopcem. A dżentelmen nigdy nie 
wydziera ciasta dziewczynce, nie zapomina podzięko­
wać i nie rwie nikogo za włosy.

— W takim razie nudzi się bardzo — zawyrokował 
Tadzio — to ja już wolę poczekać, aż dorosnę. Wtedy 
zostanę dżemplem.

Maryla z rezygnacją odkroiła świeży kawał ciasta 
dla Toli. Przeżyła dziś ciężki dzień. Zmęczona pogrze­
bem i drogą, nie czuła się na siłach podejmować walki 
z narowami Tadzia. W tej chwili spoglądała w przy­
szłość z pesymizmem godnym Elizy Andrews.

Bliźnięta, pomimo że jasnowłose, nie były zbyt po­
dobne do siebie. Toli długie loki równo spływały na 
ramiona — okrągła główka Tadzia tonęła w masie pu­
szystych złotych pierścieni. Piwne oczy Toli patrzyły 
łagodnie i słodko — w oczach zbytnika Tadzia igrał 
jakiś chochlik. Nosek Toli był prosty — Tadzia za­
darty. Tola miała poważne usteczka — Tadzio pełne 
uśmiechów. Prócz tego Tadzio miał zabawny dołeczek 
w jednym policzku, co, gdy się śmiał, nadawało jego 
buzi wyraz pełen komizmu. Na twarzyczce jego ma­
lowała się stale wesołość i ochota do zbytków.

— Niech dzieci idą do łóżka — rzekła Maryla, uwa­
żając to za najlepszy sposób pozbycia 'się Tadzia. — 
Tola będzie spała w moim pokoju, Tadzia zaś umieści­
my na facjatce. Nie lękasz się spać sam, Tadziu?

— Nie, ale nieprędko jeszcze pójdę do łóżka — od­
powiedział Tadzio spokojnie.

— Przeciwnie, pójdziesz natychmiast! — Maryla nie 
rzekła nic więcej, ale Tadzio wyczuł, że opór na nic się 
nie zda, więc posłusznie podreptał za Anią na górę.

— Gdy tylko dorosnę, nie położę się spać przez całą 
jedną noc. Zobaczę, co wtedy będzie — zwierzył się 
Ani na ucho.

W późniejszych czasach Maryla nie mogła bez dresz­
czu wspominać tego pierwszego tygodnia pobytu bliź­
niąt na Zielonym Wzgórzu. Nie dlatego, iżby był o tyle 
gorszy od następnych, lecz jakaż zmiana w jej do­
tychczasowym spokojnym życiu!

Rzadko zdarzały się chwile, gdy Tadzio nie spsocił 
czegoś, lecz jego pierwszy, sławny w Avonlea występ 
odbył się w dwa dni po przybyciu.

Był to piękny, łagodny, iście wrześniowy poranek 
niedzielny. Wybierali się do kościoła. Maryla zajęła się 
ubieraniem Toli, powierzając Tadzia staraniom Ani. 
Malec przede wszystkim zaprotestował przeciw myciu 
twarzy.

— Maryla myła mnie wczoraj... a pani Wiggins wy­
szorowała mnie szarym mydłem w dzień pogrzebu. To 
zupełnie dość na cały tydzień. Po co być tak strasznie 
czystym? Mnie jest lepiej, kiedy jestem brudny.

— Jaś Irving sam prosi, żeby go myć codziennie — • 
odezwała się Ania przebiegle.

Tadzio przebywał na Zielonym Wzgórzu zaledwie 
od czterdziestu ośmiu godzin, ale już ubóstwiał Anię, 
a nienawidził Jasia, o którym Ania wyrażała się z naj­
większymi pochwałami. Jeśli Jaś mył się codziennie, 
Tadzio był gotów uczynić to samo, bodaj z narażeniem 
życia. Te same względy kierowały nim, gdy poddawał 
się potulnie innym zabiegom koło swej toalety.

Ania czuła prawie macierzyńską dumę, wprowadza­
jąc do starej ławki Cuthbertów czyściutkie, śliczne 
chłopię. Z początku Tadzio zachowywał się grzecznie, 
rzucał ukradkiem spojrzenia na siedzących w pobliżu '■ 
chłopców, starając się odgadnąć, który z nich jest Ja­
siem Irvingiem. Śpiewanie dwóch psalmów i czytanie ■ 

^Biblii odbyło się bez przeszkód, lecz gdy pastor Allan 
rozpoczął modły, zaszło coś nieoczekiwanego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jadowite Ukąszenia Węży
(D.P.) — Uczeni obliczają, że na 

świecie żyje około 6.000 gatunków 
węży, z których wiele jest jadowitych. 
Cechy odróżniające węże jadowite od 
niejadowitych (na oko), są następu­
jące:

Płaska głowa o kształcie trójkątnym, 
pokryta małymi łuskami podobnymi 
do pokrywających resztę ciała węża; 
łuska szorstka, podobna do ryżowej; 
krótki ogon, odróżniający się od ciała 
i kończący się raptownie; gdy podraż­
niony, zwija się gotowy do skoku, 
podnosząc szyję i głowę; gdy w miej­
scu ugryzienia ujrzymy tylko dwa 
punkty wyraźnie odległe od siebie o 
pół cala i gdy poczujemy się źle, mo­
żemy z całą pewnością stwierdzić, że 
zostaliśmy ugryzieni przez węża jado­
witego.

Natomiast przy ukąszeniu przez 
węża niejadowitego zauważymy cztery 
rzędy powierzchniowych ukłuć, powo­
dujących wyciek krwi, jednak bez po­
ważniejszej reakcji. Podobnie niesz­
kodliwym a tylko sprowadzającym 
miejscową reakcję (ból, wyciek krwi i 
opuchnięcie), jest ukąszenie innych 
niejadowitych wężów i w tym wypadku 
zauważymy na skórze naszej dwa lub 
więcej rzędów zadrapań, których 
skrajne są większe.

Jad węża gatunku “Bothrops”, może 
rozkładać lub zgęszczać krew; powo­
duje ból, opuchnięcie, bąble wodno- 
krwiste koło ugryzienia, krwotoki nosą 
uszu, żołądka, neręk i macicy. Nawet 
gdy chory nie umrze, zostanie kaleką 
przez gangrenę lub ślepotę.

Jad węża “Cascavel”, pozornie nie 
sprawiający na początku bólu, powo­
duje wzmagające się osłabienie, pa­
raliż nóg, paraliż powiek, zaburzenia 
oczu aż do ślepoty, paraliż mięśni 
karku, wymioty, czasem zaburzenia 
jelit i krwisty mocz, a w wypadkach 
ciężkich śmierć przez zastój oddechu.

Jad węża “Coral”, wywołuje silny 
ból, ślinienie, łzawienie, zaburzenia 
wzroku, biegunkę, ociężałość, trudność 
w chodzeniu, opadanie powiek, nie 
możliwość mówienia i postępujący 
paraliż oddechu.

Leczenie ukąszeń jadowitych wężów 
polega na traktowaniu metodą użycia 
serum, które gdy użyte w odpowiednim 
czasie i ilościach, daje stuprocentowe 
wyniki. Dla dzieci, doza serum winna 
być tym większa im młodszy wiek- 

Ugryziony powinien leżeć z opusz­
czoną głową, wypić filiżankę czarnej 
kawy, przy czym należy rozluźnić
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7 8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski. Właściciel
GODZINA SŁONECZNA

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano_

WCEV GŁOS POLONI11450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

’ POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA 

Dyrektor Programu 
WOPA 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
TeL 588-7476 

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. KorneHan Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W
Stacja WOPA 
Sobota 121 
Stacja WYŁO

Chet Guliński. Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC
_ Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek. Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 
 MROZOWIE
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K. Jodkowski — prezes 
S. Kosak — sekretarz

An exquisite bone china sculpture of 
the Holy Father, hand decorated and 

painted in gleaming 14K gold. A 
reverent Easter gift designed by Eric 

Griffiths. 10 inches high, $150.
Artwares, Second Floor, State Street 
and all stores except Evanston, Lake 
Forest, CherryVale and Louis Joliet.

fundusz pomocy Polsce.
Uroczystości, którą otwarła prze­

wodnicząca, wiceprezeska Gertruda 
Drozdowicz, przewodniczył prezes aid. 
Roman Puciński. Dziękował wszyst­
kim za pełną poświęcenia współpracę 
i pomoc w wielu przedsięwzięciach 
roku ubiegłego, apelując o dalszą 
współpracę w nadchodzącym roku 
pracy. Prezes Puciński przedstawił 
licznych reprezentantów organizacji 
polonijnych prosząc ich o przekazanie 
kilku słów zebranym; przedstawiał 
członków Zarządu Wydziału — nie 
szczędząc pochwał wszystkim, którzy 
ofiarnie pracowali.

Przemawiali: prezeska Okręgu II 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce Ja­
dwiga Bielańska (sekertarz Zarządu 
Głównego K.P.A.), I wiceprezeska 
Wydziału Zofia Piekoś, mgr. Włady­
sław Stępień, w imieniu organizacji 
weterańskich, płk. dypl. Kazimierz 
Kajkowski — reprezentant Rządu Pol­
skiego w Londynie, Bonawentura 
Migała — b. dyrektor ZNP, Helena 
Szymanowicz — wiceprezeska ZNP i 
Wydziału, Waldemar Włodarczyk — 
przewodniczący komitetu do spraw 
polskich przy Wydziale, Edward Dykla 
— sekretarz generalny ZPRK, oraz 
Edward Różański, pierwszy wicepre­
zes, który wręczył prez. Pucińskiemu 
czek na $200, jako dar organizacji 
z Santa Rosa — zrzeszającej sieroty 
polskie, które przyjechały tu z Mek­
syku ponad 30 lat temu. Dr. Różański 
przedstawił reprezentanta tej organi­
zacji dh. Jana Stanelik.

ROYAL DOULTON 
SCULPTURE OF 
HIS HOLINESS, 

POPE JOHN PAUL II

Przemawiało jeszcze wiele osób.

Prezes Puciński we wzruszających 
słowach mówił o sytuacji, jaka za­
istniała obecnie w Polsce; nawoływał 
do dalszej pracy dla dobra naszych 
braci i sióstr cierpiących w więzie­
niach i obozach dla internowanych. 
Prezes mówił o wielkich zasługach, 

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Pow. Jasło

Zawiadamiamy, że Klub Powiatu 
Jasło postanowił odwołać swe regu­
larne posiedzenie, ponieważ termin 
jego przypada w dzień Wielkiejnocy. 
W maju posiedzenie odbędzie się w 
ustalonym terminie.

Jan Kopec — prezes, Józefa Suli- 
mowski — sekr.

Spotkanie
z Czesławem Miłoszem
Departament Slawistyki przy Uni­

versity of Illinois Chicago Circle, za­
wiadamia i zaprasza na spotkanie 
z poetą, laureatem Nagrody Nobla, 
Czesławem Miłoszem.

Spotkanie to odbędzie się we wto­
rek, 13 kwietnia, o godz. 4 po poł., w 
jednej z sal uniwersyteckich. Będzie 
nią sala L285 w budynku Educational 
& Communication Building (ECB), 
znajdującym się na skrzyżowaniu ulic 
Harrison i Morgan (narożnik północ­
no zachodrii).

Jubileuszowy Koncert 
Chóru “Filomeni”

Z okazji 70-lecia powstania Chóru 
“Filomeni,” odbędzie się specjalny 
Koncert Chóru w sobotę, 17 kwietnia, 
o godz. 6:30 wieczorem, w sali Colum­
bia Hall, przy 1700 West 48th Street. 
Po koncercie — zabawa taneczna, 
przy dźwiękach orkiestry “Kujawia­
ki.”

Ponieważ śpiewać będziemy nowe 
pieśni, apelujemy do wszystkich 
członków chóru o liczny udział w 
lekcjach oraz przybycie na próbę ge­
neralną.

Serdecznie zapraszamy na naszą 
uroczystość całą Polonię, szczególnie 
zaś śpiewaków z innych chórów nale­
żących do naszego Okręgu.

Tokarz — prezes, H. Jasiński — 
sekr., J. Faustman —ref. prasowy.

Uroczysta Instalacja Zarządu 
K.P.A. Wydziału Na Stan Illinois

jakie położył naród polski w walce 
o prawa człowieka, o prawo do samo­
stanowienia o sobie.

“Gdyby dano Polsce tylko 10 lat” — 
mówił prezes Puciński, “dziesięć lat 
swobody, na pewno wyprowadziliby 
kraj z obecnych kłopotów, bylibyśmy 
przykładem dla całego świata. Po­
winniśmy być dumni, że wywodzimy 
się z tak wspaniałego narodu, że w 
żyłach naszych płynie polska krew...”

Prezes przypomniał, że rok nastę­
pny będzie jeszcze bardziej trudny, 
że wymagać będzie znacznie więk­
szych poświęceń, ale przy zgranym 
zespole i współpracy wszystkich, na 
pewno osiągniemy wytyczone cele.

Przemówienie prez. Pucińskiego, 
kilkakrotnie przerywane oklaskami, 
wzruszyło wielu obecnych.

Przysięgę od nowego zarządu, w 
składzie: prezes Roman Puciński, 
1-sza wiceprezeska Zofia Piekoś, 
1-szy wiceprezes Edward C. Różań­
ski, sekr. prot. Zofia Zioło, sekr. fin. 
Alfred Stokinger, skarbnik Witold 
Raginia, marszałek Kazimierz Sta­
wicki;

wiceprezesek: Gertruda Drozdo­
wicz, Helena Szymanowicz, Wanda 
Rozmarek, Matylda Jakubowska, 
Lorie R. Górny i Julia D. Stroup;

wiceprezesów: Waldemar Włodar­
czyk, Jan Loryś, Tadeusz Szebert, 
Edward C. Dykla, Julian Witkowski 
i Józef Sikora — odebrał Sędzia Sądu 
Okręgowego Franciszek Sulewski, 
składając jednocześnie serdeczne ży­
czenia, dalszej owocnej pracy. Spot­
kanie zakończono odśpiewaniem 
“Roty”.

Prezesowi A. Mazewskiemu na po­
witanie, zebrani odśpiewali trady­
cyjne “sto lat”.

Modlitwę przed spożyciem smacznej 
kolacji odmówił diakon, 1-szy wice­
prezes Edward C. Różański.

Zebrani wyrazili uznanie przewod­
niczącej “Instalacji”, którą była zna­
na ze swej pracy, wiceprezeska Wy­
działu Gertruda Drozdowicz. (ar)

“Święcone”
Koła 5-ej K.D.P.

Zarząd Koła 5-ej K.D.P. zaprasza 
wszystkich członków Koła, kolegów 
bratnich organizacji wojskowych i 
przyjaciół o przybycie z rodzinami 
na “Święcone Koła”, które odbędzie 
się w sobotę, 17 kwietnia, o godzinie 
7:00 wieczorej w sali Koła S.P.K 31 — 
3242 N. Pulaski Rd.

Udział wezmą Oleńska i Ref-Ren.

W piątek, 26 marca br., w gościn­
nych salach restauracji “Oaza” od­
była się uroczystość zaprzysiężenia 
Zarządu Wydziału Stanowego Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, który 
pracować będzie dla dobra nas wszyst­
kich, przez cały następny rok trwania 
kadencji.

Jak wiemy, do Wydziału Stanowego 
K.P.A. (stanowiącego część krajo­
wej organizacji K.P.A.) należy ponad 
100 jednostek organizacyjnych z całej 
metropolii chicagoskiej, oraz wiele 
osób prywatnych — jako członkowie 
indywidualni.

Głównym mówcą na uroczystości był 
przywódca Polonii, prezes K.P.A. i 
ZNP, mec. Alojzy A. Mazewski.

Prezes Mazewski podzielił się z ze­
branymi wieloma niezmiernie waż­
nymi informacjami związanymi bez­
pośrednio z Jego działalnością w ra­
mach K.P.A.

Mówca złożył serdeczne gratulacje 
i życzenia owocnej pracy w nowym 
roku władzom Wydziału, z prezesem 
aid. Romanem Pucińskim na czele 
podkreślając, jak wielką pracę wyko­
nano w roku ubiegłym, szczególnie 
jeśli chodzi o zbiórkę funduszy na po­
moc Polsce — której kulminacyjnym 
punktem był “Teleton”. Mówiąc o 
aid. Romanie Pucińskim, prezes Ma­
zewski powiedział: “Dumny jestem, 
że mam takiego prezesa — bo to też 
mój prezes, należę do Wydziału. 
Chciałbym mieć tak pracowitych i 
energicznych prezesów we wszystkich 
Wydziałach — praca moja byłaby 
wtedy o wiele lżejsza”... “Mamy do­
bre wyniki w naszej pracy i naszych 
wysiłkach, zdarzają się jednak i przy­
krości ...” — mówił dalej Prezes, 
podkreślając, że w środowiskach polo­
nijnych powstaje coraz więcej samo­
zwańczych grup, które pod hasłem 
“Solidarności” i płaszczykiem “wszech­
wiedzy” uważają się za wyrocznię, 
przywódców nas wszystkich. Trud­
ność polega jednak ną tym, że nie 
możemy mieć w jednej armii dzie­
sięciu generałów, z których każdy 
wydaje inne rozkazy. Musimy i my 
zjednoczyć się pod jednym kierow­
nictwem — Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Polonia bardziej niż kiedykolwiek 
potrzebuje jedności — jednolitego, 
zdecydowanego frontu działania, czy 
to jeśli chodzi o sprawy w U.S., czy 
też Polski. Wiemy o tym, że niestety, 
ale wśród imigrantów którzy przy­
jeżdżają tutaj aby rozpocząć nowe 
życie, znaleźć lepsze warunki egzy­
stencji w wolnym i wspaniałym kraju 
jakim są Stany Zjednoczone — reżim 
przysyła nam też takich, których pod­
stawowym zadaniem jest rozbicie Po­
lonii. Z taką właśnie misją zorgani­
zowania systematycznej akcji rozbi­
jania Polonii, przyjechał do Konsu­
latu PRL w Chicago kilka lat temu 
pewien pułkownik. Polonia jest jed­
nak zbyt silna aby dać się rozbić.

Pogróżki i wyzwiska skierowane w 
stosunku do wielu ludzi ze strony 
grupki prowokatorów, mające na celu 
siać niezgodę i podważać zaufanie, 
nie powinny wzruszyć Polonii. Nie po­
winniśmy być naiwni, ale dobrze roz­
poznać szkodliwą działalność. Wszy­
scy chcemy, aby Polska była wolna. 
“Ani na chwilę nie może i nie powi­
nien ktokolwiek pomyśleć, że Ja czy 
Puciński nie walczymy o wolność i 
niepodległość dla Polski... Nie ozna­
cza to jednak, że musimy być obecni 
na każdym zebraniu, wiecu, marszu 
czy też manifestacji, jaka jest organi­
zowana. Wy tam jesteście — wszyscy 
jesteśmy razem — kłócić się będzie­
my wtedy, gdy już Polska będzie 
wolna i niepodległa” — stwierdził 
stanowczo Prezes, otrzymując jako 
potwierdzenie burzliwe brawa za swą 
wypowiedź.

Później prezes Mazewski przekazał 
szereg ciekawych szczegółów zwią­
zanych z pracą K.P.A., prowadzoną 
w dwóch zasadniczych kierunkach: 
politycznym i charytatywnym. Jeśli 
chodzi o śpieszenie z pomocą lud­
ności polskiej, prezes podkreślił, iż 
pomoc ta jest konieczna, bo nie mo-

Nowe Władze
Stow. Lotników Polskich 

Skrzydło Chicago
Na Walnym Zebraniu członków 

Stowarzyszenia Lotników Polskich w 
Chicago w dniu 21 marca b.r. został 
wybrany nowy Zarząd na rok 1982/83 
w następującym składzie: prezes — 
T. M. Czołowski; wiceprezesi: Zofia 
Kuntaras i Jerzy Gołko, sekretarz — 
W. Tabor, skarbnik — L. Miarkowski; 
członkowie zarządu: S. Kuntaras, Cz. 
Bogdanowicz, E. Juszyński.

Komisja Rewizyjna: W. Niemiro, 
A. Chudzik, R. Baranek, F. Radzi.

AdresSLPChicago: 5052 N. Menard 
Ave., Chicago, Ill. 60630.

T. M. Czołowski — prezes
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“Święcone” 
Wydziału Kobiet 
Przy Z.P.R.K.

Wydział Kobiet przy Zjednoczeniu 
Polskim Rzymsko-Katolickim zapra­
sza na tradycyjne “Święcone,” które 
odbędzie się w czwartek, 15 kwietnia 
w American Legion Post 369, 1404 
West Chicago Ave.

Godzina koktajlowa od 11 przed po­
łudniem, obiad podany zostanie punk­
tualnie o godz. 12 w południe.

Wiceprezeska Z.P.R.K. i prezeska 
Wydziału I-orie Rose Górny, wraz 
z komitetem Pań, serdecznie zapra­
szają. Bilety w cenie $10 od osoby, 
można zamawiać u przewodniczącej 
spotkania Pauline Pedersen, 12924 
Carondolet Ave., Chicago, Ill. 60633 do 
6 kwietnia br.

żerny pozwolić, aby dzieci były nie­
dożywione, aby wyrastały na niedo­
rozwiniętych idiotów tylko dlatego, że 
nie zapewniono im odpowiednich, po­
trzebnych do rozwoju witamin i odży-' 
wienia. “Nie możemy na to pozwolić, 
bez względu na to, jakie mamy za- 
trywania i dlatego nadal będziemy 
starać się, aby żywność dochodziła 
do najbardziej potrzebujących. Musi­
my zapewnić im wyżywienie, aby 
mogli być silni do walki z juntą, do 
walki o prawa, które się im słusznie 
należą” — powiedział Prezes.

Prezes przypomniał o sprawozda­
niu, które zostało rozesłane do wszyst­
kich członków Dyrekcji krajowej, w 
którym szczegółowo omówione są 
wszystkie akcje. (Ukazało się w 
“Dzienniku” w czwartek 1 kwietnia).

Ze sprawozdania tego wynika, że 
nie jesteśmy osamotnieni, śpieszą nam 
z pomocą wszyscy. Dla przykładu 
Prezes powiedział o akcji prowadzo­
nej w stanie Nebraska, gdzie właś­
nie w czasie tego weekendu młyna­
rze mielą 700 tysięcy funtów zboża 
na mąkę, która zostanie przekazana 
do Polski. Zboże — to dar farmerów, 
praca bezinteresowna — dar amery­
kańskich młynarzy .... co więcej, lo­
kalne restauracje karmią pracujących 
młynarzy — też za darmo. Tak wy­
gląda solidarność tutaj w Ameryce, 
tak odpowiadają na apel Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, ludzie dobrej 
woli. Podobnie dzieje się w wielu 
innych stanach: na Alasce, w Teksa­
sie, Utah i dalekim stanie Washington.

Na froncie politycznym, już niedługo1 
powinniśmy otrzymać wiadomość o 
tym, że został przedłużony termin 
wiz, które otrzymali turyści polscy 
przyjeżdżający do U.S. jeszcze przed 
pamiętnym 13 grudnia. Prawdopo­
dobnie przedłużone będą wizy na 
następne trzy lub sześć miesięcy.

Prezes Mazewski otrzymał zapew­
nienie od odpowiednich władz amery­
kańskich, że Stany Zjednoczone będą 
mogły przyjąć nawet do 50 tys. pol­
skich uchodźców, którzy teraz cze­
kają w obozach Europy, szczególnie 
we Wiedniu. Na razie jest to tylko 
przyrzeczenie, jesteśmy jednak pewni, 
że niedługo będzie faktem dokona­
nym.

Jedną z najbardziej palących spraw, 
to przyjście z pomocą osobom inter­
nowanym, ich rodzinom, działaczom 
“Solidarności”, którzy siedzą we wię­
zieniach lub ukrywają się. Opraco­
wywany obecnie jest sposób, aby 
osoby te mogły otrzymywać pomoc 
od nas — bezpośrednio.

Trwają ostatnie przygotowania przed 
rozpoczęciem specjalnego programu 
mającego na celu pomoc w dostar­
czaniu leków i sprzętu medycznego 
dla szpitali, szczególnie tych, gdzie 
znajdują się dzieci, lub matki oczeku­
jące porodu. Rozdziałem leków i 
sprzętu zajmować się będą specjalnie 
wydelegowane osoby reprezentujące 
Episkopat polski, na polecenie ks. 
biskupa Domina (K.P.A. chce mieć 
pewność, że ani jedna pigułka, ani 
jeden zastrzyk nie trafi do janczarów 
Jaruzelskiego). W pierwszej fazie, 
opieką objętych zostanie 14 szpitali w 
następujących miastach: Gdańsk, 
Białystok, Warszawa, Lublin, Po­
znań, Katowice, Kraków, Łódź, Kielce, 
Tarnów, Rzeszów, Przemyśl, Krosno 
i Nowy Sącz.

Prezes mówił jeszcze o wielu szcze­
gółach, a wypowiedzi Jego przyjmo­
wane były entuzjastycznie przez ze­
branych, którzy z uwagą, mimo póź­
nej godziny słuchali.

Po zakończeniu przemówienia pre­
zesa Mazewskiego, delegacja Wydzia­
łu złożona z zarządu w osobach: pre­
zesa aid. Romana Pucińskiego, sekre­
tarza finansowego Alfreda Stokin- 
gera, skarbnika Witolda Ragini, 
I wiceprezesa Edwarda Różańskiego, 
I wiceprezeski Zofii Piekoś — wręczyła 
czek na $100,000 jako kolejny dar na 
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Nowa Rola Wioch
Środki masowego przekazu potraktowały 

ośmio-dniową wizytę prezydenta Włoch, San­
dro Pertini, podonie jak traktują jego kraj 
— lekceważąco. Nie są w tym odosobnione. 
Rządy bliższych i dalszych sąsiadów odnoszą 
się do Włoch podobnie. Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing w 1979 r. nie zaprosił Włoch 
na konferencję “szczytową” poświęconą bez­
pieczeństwu zachodniej Europy. Koła politycz­
ne i opinia publiczna odczuły to boleśnie jako 
upokorzenie na które naród włoski nie zasłużył.

W rzeczywistości nie było to lekceważenie 
wypływające z pogardy dla narodu, lecz z braku 
zaufania do państwa, które ma najliczniejszą 
poza blokiem sowieckim partię komunistyczną, 
jest podminowane przez Czerwone Brygady, 
małą ale bezwzględną organizację terrorys­
tyczną, i posiada słabe rządy zmieniające się 
co kilka miesięcy (41 rządów od wojny).

Wbrew lekceważącej postawie środków ma­
sowego przekazu i nieufności aliantów (którzy 
sami nie zasługują na zaufanie), prez. Reagan 
przyjął sędziwego (85 lat) prezydenta Pertini 
nie tylko z szacunkiem, ale ze szczerą ser­
decznością. Było to niespodzianką dla dyplo­
matów i reporterów, którzy spodziewali się, 
że konserwatysta Reagan odniesie się chłodno 
do socjalisty, prezydenta niepewnych Włoch.

Ciepłej atmosfery w Białym Domu podczas 
wizyty prez. Pertini nie można tłumaczyć tylko 
obecnością gen. Jamesa Dozier, uwolnionego 
przez policję włoską z rąk terrorystów, oraz 
rozbiciem przez władze Czerwonych Brygad, 
które były postrachem Włoch przez wiele lat. 
Prez. Reagan nie prawił zdawkowych komple­
mentów, mówiąc, że Włochy nie są przyjacie­
lem tylko “w dniach pogodnych” lecz nie­
odzownym partnerem. Gdy Francja, ciągle ma­
rzy o roli wielkiego mocarstwa i idzie wła­
sną drogą, często sprzeczną z dobrze rozu­
mianym interesem Zachodu, Niemcy pod rzą­
dami Schmidta zerkają coraz częściej ku Mosk­
wie, W. Brytania zrujnowana przez labourzy- 
stów jest niepewna, jedynym państwem z wiel­
kiej czwórki zachodnio-europejskiej na które 
Stany Zjednoczone mogą liczyć są Włochy. 
Jest to zasługą ich prezydenta.

Prezydent we Włoszech ma być tylko fi­
gurą, ale wobec często zmieniających się rzą­
dów, ten tytularny urząd jest jedyną stałą 
instytucją. Prez. Pertini, dzięki inteligencji, 
doświadczeniu i taktowi, zdobył sobie pozycję 
w państwie i znacznie większy wpływ na rządy 
niż przewiduje konstytucja.

Oświadczenie prez. Pertini, że Włochy muszą 
silnie zaznaczyć swoją obecność na arenie 
międzynarodowej, stało się programem ostat­
nich rządów. Pierwszym widocznym znakiem 
zmiany w tym kierunku była zgoda (bez za­
strzeżeń) na umieszczenie na ziemi włoskiej 
rakiet amerykańskich o średnim zasięgu, zdol­
nych przeciwstawić się 300 sowieckim rakie­
tom SS-20 wycelowanym na zachodnią Europę. 
Stanowisko Włoch miało duże znaczenie, po­
nieważ kanclerz Schmidt uzależnił swoją zgodę

od przyjęcia amerykańskich rakiet przez przy­
najmniej jeszcze jedno państwo NATO. Póź­
niej W. Brytania, Belgia i Holandia wyraziły 
zgodę, ale Włochy mimo silnej partii komu­
nistycznej, są jedynym państwem w którym 
zgoda rządu na przyjęcie rakiet amerykańskich 
nie wywołała silnej opozycji ruchów “poko­
jowych”.

Włochy były pierwszym europejskim państ­
wem, które postanowiło wysłać kontyngent swo­
ich wojsk na półwysep Synaj, by wraz z 
amerykańskimi i innymi oddziałami patrolo­
wać pogranicze egipsko-izraelskie po zwrocie 
przez Izrael reszty okupowanych terytoriów 
Egiptowi. Inni alianci dla wykazania, że nie 
akceptują polityki Stanów Zjednoczonych na 
Bliskim Wschodzie, wahali się przez kilka 
miesięcy i dopiero pod silnym naciskiem Wash- 
ingtonu zdecydowali się wysłać swoje oddziały 
do sił międzynarodowych na płw. Synaj.

Gdy w 1980 r. Malta zerwała “specjalne 
stosunki” z Libią Khadafiego, Włochy ofero-

Gdy w 1980 r. Malta zerwała “specjalne 
stosunki” z Libią Khadafiego, Włochy ofero­
wały tej ważnej strategicznie republice wys­
piarskiej pomoc ekonomiczną w zamian za 
neutralność. Szybka decyzją^Włoch zapobiegła 
wpadnięciu Malty w objęcia Moskwy, która 
nęciła ją ponętnymi ofertami.

Socjalista Pertini różni się od swych to­
warzyszy w Niemczech i we Francji w wielu 
sprawach międzynarodowych. W przeciwieńst­
wie do Mitterranda i Schmidta odnosi się ze 
szczerą przyjaźnią do Stanów Zjednoczonych 
z którymi dzieli umiłowanie wolności i de­
mokracji. “Dla ideałów o które walczyliśmy 
razem w Europie (w czasie wojny) musimy 
dalej toczyć zmagania, wytrwale i z optymiz­
mem”, powiedział w czasie powitania w Białym 
Domu.

Gdy Mitterand poparł rebeliantów w Salwa­
dorze, Pertini opowiedział się za walką ze 
wszystkimi dyktaturami, zarówno prawicowy­
mi jak lewicowymi. Na pytanie jakie stano­
wisko Zachód powinien zająć wobec kryzysu 
w Polsce, Pertini odpowiedział, że nie wolno 
wykazywać “słabości wobec tych, którzy uci­
skają naród polski”. Niestety, “mamy przy­
wódców w Europie — nie będę wymieniał 
ich nazwisk — którzy, gdy wojska sowieckie 
zajęły Afganistan, konferowali z Breżniewem w 
Warszawie (Giscard d’Estaing) lub w Moskwie 
(Helmut Schmidt). Były to objawy słabości”, 
stwierdził prezydent Włoch.

Podobnym objawem słabości byłoby rozbro­
jenie NATO, gdy Rosja Sowiecka kontynuuje 
zbrojenia.

Nie wiemy, czy to prawda, że mądrość przy­
chodzi z wiekiem, ale w 85-letnim Pertinim 
Włochy mają mądrego i szlachetnego włoda­
rza, któremu zawdzięczają w dużym stopniu 
trafną i wyraźną politykę zagraniczną oraz 
podniesienie prestiżu na arenie międzynaro­
dowej.

Prof. Bronisław Misztal
Z prawdziwą przyjemnością dzielimy się z 

Czytelnikami fragmentami listu prof. Broni­
sława Misztala z Uniwersytetu Washington 
w St. Louis, Missouri, który jest odpowiedzią 
na nasz artykuł redakcyjny “Nadużywanie So­
lidarności”, umieszczony w wydaniu z 26-27 
marca br. Prof. Misztal pisze m. in.

“W wydaniu weekendowym z dnia 26-27 
marca 1982 roku znalazł się komentarz re­
dakcyjny, w którym wymieniono moje naz­
wisko. W związku z powyższym uprzejmie wy­
jaśniam co następuje:

1° — Impreza pt. “Evening for Solidarity” 
organizaowana jest przez bliżej mi nieznane 
ugrupowanie społeczno-polityczne. Zarówno 
pomysł tej imprezy jak i jej kształt ustalony 
został bez mojego udziału.

2° Nazwisko moje (w zniekształconej formie) 
umieszczone zostało w ulotce informacyjnej 
bez porozumienia ze mną i — oczywista — 
bez mojej zgody. W załączeniu przesyłam kopię 
listu jaki otrzymałem w tej sprawie od p. 
Gary Fields’a.

Mam nadzieję, że wyjaśnienie to wyczerpie 
-wszelkie wątpliwości związane z okolicznościa­
mi, w jakich moje nazwisko pojawiło się w 
ulotce informacyjnej •..

“. . . Wyrażam pełne poparcie dla troski 
Redakcji o to, aby nazwa Solidarności nie była 
używana dla celów czy inicjatyw politycznych, 
w których sama ta organizacja — gdyby nor­
malnie egzystowała — nie chciałaby uczestni­
czyć ..

Na zwrot “nie znamy Misztala” użyty w 
artykule, Profesor informuje, że w okresie od 
września do grudnia 1981 r. w ramach “Uni­

versity of Chicago Extension”, prowadził cykl 
wykładów na temat problemów współczesnej 
Polski. W czasie pobytu w Chicago, występo­
wał także w programach telewizyjnych i opubli­
kował w prasie amerykańskiej artykuł po an­
gielsku p.t. “Poland in the grip of inquisition”.

Wyjaśnienia i informacje prof. Misztala po- 
dajemy ze szczerą radością. Nazwisko Pro­
fesora nie utkwiło nikomu w Redakcji w pa­
mięci może dlatego, że między Uniwersytetem 
Chicago a Polonią nie ma żywych kontaktów 
(częściowo z powodu oddalenia Uniwersytetu 
od skupisk polonijnych), a zaczynając pracę 
o 5:30 rano nie możemy sobie pozwolić na 
przyjemność oglądania późnym wieczorem pro­
gramów telewizyjnych.

Sytuację zbyt małego i dlatego przepraco­
wanego zespołu redakcyjnego, nie posiadają­
cego serkretarza i archiwisty, (redaktor naczel­
ny nie ma sekretarki) pogarsza w ostatnim 
roku prawie stała nieobecność kogoś z powodu 
choroby. Dziennik ukazuje się dzięki prawie 
nadludzkim wysiłkom kilku osób w warunkach 
b. dalekich od normalnych, jakie panują w 
redakcjach dzienników na całym świecie. Ale 
taki już jest los prasy etnicznej w Ameryce.

To i Owo
Życie nasze ma dwa dzieciństwa, ale nie ma 

dwóch wiosen. * « *
W szkołach podstawowych Niemiec Zachod­

nich kwitnie od pewnego czasu handel wszami. 
Jedna sztuka kosztuje około 6 marek. Popyt 
na wszy powstał dlatego, że zgodnie z zarządze­
niem władz szkolnych, dzieci posiadające wszy, 
muszą na jakiś czas przerwać naukę w szkole.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Karta Chińska” 
w Ręku Breżniewa

NOWY DZIENNIK - Gdy Breż­
niew przemawiając w Taszkiencie, 
położonym zaledwie o 250 mil od gra­
nicy z Chinami rzucił pod adresem 
przywódców w Pekinie hasło “Ko­
chajmy się!”, wiadomo było, że 
“chińska karta” przestała być atutem 
wyłącznie w rękach dyplomatów 
amerykańskich. Tajne rokowania 
sowiecko-chińskie toczyły się od mie­
sięcy. Teraz Breżniew zbiera ich żni­
wo. Zbyt szczwanym jest politykiem, 
żeby nawoływać Chińczyków do zgo­
dy, nie znając za wczasu ich reakcji. 
Można więc przypuścić, że na trasie 
Moskwa-Pekin nastąpi wkrótce oży­
wienie. Może nie od razu oznaczać 
ono będzie koniec schizmy, ale obie 
strony mogą dojść do jakiejś formy 
porozumienia.

Jest to poważny cios dla amerykań­
skiej polityki zagranicznej. Zresztą 
rząd prezydenta Reagana nie umiał 
wykorzystać schedy po Carterze w 
tym względzie, a i sam Carter, gdy 
kończył swoją kadencję w Białym 
Domu, coraz rzadziej sięgał po “chiń­
ską kartę.”

Normalizacja chińsko-amerykań- 
ska zapowiadała się sensacyjnie. 
Prezydent Carter, przerywając nor­
malny program telewizyjny, wystąpił 
pewnego wieczoru 1978 roku przed 
kamerami i obwieścił nowinę o wyco­
faniu się z sojuszu z Tajwanem oraz 
nawiązaniu kontaktów z Pekinem. 
Przez krótki czas Chiny były na 
ustach całej Ameryki. Dla przemy­
słowców i handlowców wydawały się 
one niezmierzonym rynkiem zbytu. 
Elita intelektualna jeździła na wy­
cieczki do Pekinu opisując, co widzia­
ła. Najsłynniejsi projektanci amery­
kańscy mody postanowili ubrać na 
nowo cały miliardowy naród. Amery­
kański architekt chińskiego pochodze­
nia miał przebudować stolicę Chin. 
Wicepremier Deng, gość Białego Do­
mu, zjeździł wzdłuż i wszerz Amery­
kę, a w Washingtonie zgotowano mu 
akademię artystyczną, według naj­
lepszych wzorów socrealizmu ź prze­
mówieniami na jego cześć, pieśniami 
i tańcami.

Po tym ogólnym podnieceniu nastą­
piła podejrzana cisza. Okazało się, 
że rynek zbytu w Chinach owszem 
jest, tylko sprzedać tam można nie­
wiele, bo nie ma czym płacić. A towa­
rzysze z Pekinu zaczęli wykazywać 
coraz większą obojętność. Liczyli na 
Stany Zjednoczone w rozgrywkach z 
Moskwą, spodziewali się stanowczo­
ści i silnego przywództwa wśród kra­
jów zachodnich. Ale to przywództwo 
jest bardzo problematyczne, choćby 
w świetle ostatnich sankcji. Europa 
zachodnia pokazała, że ma na ten 
temat odrębne zdanie i żadnego 
wspólnego frontu nie stworzy.

Ale, z drugiej strony, czy Ameryka 
mogła rzeczywiście liczyć na Chiny, jak 
na autentycznego sojusznika? Idea 
Zbigniewa Brzezińskiego, bo on był 
głównym zwolennikiem rozegrania 
“chińskiej karty,” była sama w sobie 
intrygującym posunięciem politycz­
nym, chociaż trudno sobie wyobrazić 
bardziej niedobraną parę, jak Chiny i 
Ameryka. Tutejsi pragmatycy, goto­
wi byli nawet przyjąć argument, że 
ustrój komunistyczny ocalił Chińczy­
ków od śmierci głodowej na masową 
skalę. Chiny są krajem hermetycz­
nym, więc wiele wiadomości stamtąd 
nie przecieka. Ofiary Rewolucji Kul­
turalnej albo leżą w grobie, więc 
milczą, albo, jeśli zostały wypuszczo­
ne z więzień i obozów, to tez nie 
zabierają publiczne głosu, bo jak?

O życiu w Chinach wiemy napraw­
dę niewiele, choć można sobie wy­
obrazić, jakie ono jest, skoro rząd 
wprowadza odgórny nakaz: “Nie 
więcej niż jedno dziecko w rodzinie.” 
Musi to wzbudzić oburzenie nawet u 
zwolennika rygorystycznego plano­
wania rodziny.

Czy Ameryka mogła więc sobie po­
zwolić na przyjaźń z tak totalitarnym 
państwem? I — przede wszystkim — 
czy mogła takiemu partnerowi zau­
fać, nie obawiając się, że kiedyś obró­
ci się on przeciwko niej? Niemniej 
sam pomysł używania Chin, jako 
przeciwwagi wobec Rosji sowieckiej, 
był dla wielu, w tym i dla Polaków, 
szczególnie atrakcyjny. Ale te wzglę­
dy poprzednia administracji musiała 
wziąć pod uwagę już przed nawiąza­
niem normalizacji z Pekinem. Wi­
docznie uważała, że warto podjąć ta­
kie ryzyko. I szkoda, że nie kierowała 
się dalej konsekwencją. Rząd Forda

Teresa Affeltowicz

Ciężki Przednówek 
Studentów

Z chwilą ogłoszenia stanu wojen­
nego, czy jak mówi się w kraju z 
momentem wypowiedzenia wojny 
społeczeństwu, Jaruzelski zamknął 
szkoły i wyższe uczelnie — dlaczego 
— czyżby junta wojskowa bała się 
własnych dzieci i ich reakcji na bez­
prawie?

Zawieszono też pospiesznie działal­
ność Niezależnego Zrzeszenia Studen­
tów (NZS). Internowano wielu działa­
czy młodzieżowych i powszechnie sza­
nowanych profesorów i asystentów 
pozbawiając w ten sposób młodych 
wiarygodnych wykładowców.

Zamiast nauki, dostali lekcję prze­
mocy. Młodzież, która z takim zapa­
łem i poświęceniem włączyła się w 
ruch odrodzenia narodowego gorzkie 
dziś przeżywa rozczarowania. Zaraz 
po robotniczym sierpniu 1980 roku 
studenci przy poparciu ciała profe­
sorskiego domagali się własnego sa­
morządu i autonomii dla uczelni.

Całkowity brak zaufania do obietnic 
władz oraz wiary w dotrzymanie przy­
rzeczeń zmuszał studentów do zor­
ganizowanych akcji protestacyjnych.

Najgłośniejszy w tym okresie stał 
się strajk studentów w Lodzi ukoro­
nowany uznaniem przez ministra Gór­
skiego Niezależnego Zrzeszenia Stu­
dentów. Od wielu miesięcy trwały 
prace nad przygotowaniem projektu 
ustawy o szkolnictwie wyższym. Za 
sprawę najpilniejszą uznano wprowa­
dzenie na uniwersytetach rzeczywi­
stej samorządności i wolności nauki.

W pracach tych brali udział pra­
cownicy naukowi i studenci poszcze­
gólnych uczelni. W okresie końcowym 
stworzono Komisję Kodyfikacyjną w 
składzie której był też przedstawiciel 
ministerstwa. W czerwcu uzgodniony 
projekt ustawy został złożony w pre­
zydium rządu i miał być przesłany 
do Sejmu.

Minister wbrew uprzednio złożo­
nym zapewnieniom do uzgodnionego 
projektu wprowadził “poprawki,” 
które zupełnie wypaczały sens zapro­
jektowanej ustawy.

Te niby “drobne zmiany” były po­
liczkiem dla całego środowiska aka­
demickiego i przypominały one osła­
wioną pomarcową nowelizację usta­
wy o szkolnictwie wyższym. Manipu­
lacje z uzgodnionym tekstem wywo­
łały głębokie oburzenie. Sprzeciw 
wyrazili rektorzy-elekci, Solidarność 
i studenci.

Stypendia Instytutu 
Piłsudskiego 

w Nowym Jorku
Instytut Piłsudskiego w Ameryce 

zamierza w ciągu 1982 roku udzielić 
parę stypendiów dla naukowców pol­
skich prowadzących badania nauko­
we z zakresu najnowszej historii 
Polski, przebywających poza Krajem, 
bez względu na miejsce zamieszka­
nia.

Stypendia te będą przyznawane bez­
zwrotnie w gotówce na jeden do trzech 
miesięcy przez zarząd Instytutu. Po­
dania w tej sprawie z wymienieniem 
tematu i planu zamierzonej pracy na­
leży kierować na adres Instytutu.

Bliższe informacje są do otrzyma­
nia w Instytucie po osobistym lub 
pisemnym zgłoszeniu.

Piłsudski Institute of America,
381 Park Avenue South

New York, N.Y. 10016
Teł.: (212 ) 683-4342.

Przeciw Marksistom
Dobrze poinformowane źródła 

twierdzą, że “Sandinista” i ich ku­
bańscy doradcy, przeprowadzili tajne 
badanie opinii publicznej w Nika­
ragui, które wykazało, że tylko 17 
procent ludności popiera ich rządy, 

próbował z początku — z mizernym 
skutkiem — nawiązać bliższe kontak­
ty z Pekinem. Ale już za Cartera 
z dawnego entuzjazmu do Chin został 
tylko cień.

Pekin nie musi zmieniać polityki 
zagranicznej co cztery lata. Jego 
przywódcy są długowieczni i zajmują 
stanowiska partyjno-państwowe do­
żywotnio. Poza tym mają za sobą 
wielowiekową historię dyplomacji.

Chiny może nie były partnerem, 
któremu należałoby bezgranicznie 
zaufać, ale z pewnością zjednanie 
ich sobie nie było bezsensownym po­
sunięciem. Teraz inicjatywę przejmu­
je w swoje ręce Breżniew i tylko 
największą bezpośrednią ofiarą tej 
gry politycznej stał się Tajwan, który 
Ameryka opuściła w potrzebie. Teraz 
już się nie da tego naprawić, bo 
ponowne zbliżenie z Tajwanem po­
gorszyłoby czałkowicie stosunki 
chińsko-amerykańskie.

Ten powszechny protest odniósł po­
zytywny skutek. Minister przyznał się 
do błędu i obiecał w pełni respektować 
uzgodnione postulaty. Rok akademic­
ki rozpoczęto w spokoju. Spokój ten 
jednak nie trwał długo.

Władze w sposób perfidny torpe­
dowały wszelkie umowy społeczne i 
dążyły do stałego wrzenia w ośrod­
kach akademickich, aby potem obcią­
żać odpowiedzialnością studentów i 
profesorów za strajki i protesty.

Burza długo nie kazała na siebie 
czekać — konflikt wybuchł w Rado­
miu w Wyższej Szkole Inżynieryjnej 
na tle narzuconego wyboru rektora 
Hebdy — znienawidzonego przez stu­
dentów — pułkownika. Ten zdawałoby 
się lokalny incydent radomski prze­
rodził się na ogólno-studencki protest 
przeciwko pogwałceniu praw samo­
dzielności uczelni.

Casus Hebdy to następstwo ciągle 
nie załatwionego problemu samorzą­
dności i niezależności wyższych uczel­
ni. W trosce o całość życia akade­
mickiego i zgodnie z projektem usta­
wy w grudniu w Poznaniu powstała 
Rada Rektorów — zespół o ogromnym 
autorytecie — w wydanym oświadcze­
niu mówią:

“Czujemy się współodpowiedzialni 
za stan procesu demokracji szkolnic­
twa wyższego. Wspólnie też dążyć 
będziemy do osiągnięcia pełnej auto­
nomii i samorządności wspólnoty aka­
demickiej ... i rozwiązania istnie­
jących w niej konfliktów.” Rada wy­
klucza ze swego grona rektora Hebdę.

Ostatnie manewry przed “final so­
lution” Jaruzelski przeprowadził w 
Wyższej Oficerskiej Szkole Pożarnic­
twa, gdy oddziały ZOMO wtargnęły 
na teren szkoły i siłą usunęły straj­
kujących stiidentów. Służba bezpie­
czeństwa zademonstrowała swą silę 
na oczach mieszkańców stolicy.

W nocy z 12 na 13 grudnia, cały 
naród został zaatakowany przez bez­
piekę i wojsko pod wodzą tego pseudo 
liberalnego generała. Szkoły i uni­
wersytety zostały zamknięte na czas 
nieokreślony. Czołgi zmiażdżyły poro­
zumienia społeczne. Rada Rektorów 
została rozwiązana.

Skąpe wiadomości napływają o ma­
nifestacjach młodzieży w Poznaniu 
i Gdańsku i brutalnej reakcji oddzia­
łów specjalnych. Prasa oficjalnie 
znów karmi społeczeństwo kłam­
stwem.

Z początkiem lutego Jaruzelski ze­
zwolił na powolne otwieranie wyż­
szych uczelni z narzuconym nowym 
regulaminem przypominającym cza­
sy stalinowskie. Restrykcje na pol­
skich uniwersytetach są dziś ostrzej­
sze niż w innych krajach bloku wscho­
dniego. Studenci muszą uczęszczać 
na wszystkie zajęcia dydaktyczne.

Nieusprawiedliwiona nieobecność 
grozi skreśleniem z listy. Wszystkie 
egzaminy muszą być zdane, przysłu­
guje prawo do tylko jednej poprawki.

Studenta można usunąć z uczelni 
jeśli nie wykazuje dostatecznych po­
stępów w nauce — stwierdzonych bie­
żącą kontrolą. — Kto będzie przepro­
wadzał kontrolę przepis nie mówi — 
czyżby to mieli być wszystko-wie- 
dzący komisarze wojskowi z armii 
Jaruzelskiego? Studenci mogą być 
powołani do służby wojskowej. Po 
zajęciach, młodzież musi natych­
miast opuszczać gmach uczelni.

Akademiki zmieniają się w swojego 
rodzaju obozy odosobnienia. Cisza 
nocna obowiązuje od godz. 21. Nie 
wolno organizować imprez towarzy­
skich bez zgody kierownika domu.

Nie wolno się odwiedzać. Usunię­
ciem grozi przetrzymanie w swoim 
pokoju osoby spoza akademika.

Każde zresztą wykroczenie przeciw 
nowym przepisom pociąga za sobą 
najsurowszą karę — wydalenie.

Wyższe uczelnie zamieniły się w 
koszary, a studentów traktuje się jak 
rekrutów, którym tylko wolno wypeł­
niać rozkazy. /

Wszystkie te zakazy i nakazy' robią 
wrażenie gigantycznej prowokacji, 
która ma na celu zepchnięcie stu­
dentów do działań nielegalnych — 
konspiracyjnych, grożących wybu­
chem, co ułatwi dyktatorowi krwawy 
odwet.

Radość i nadzieja znikły z uniwer­
sytetów, zapanowała atmosfera smu­
tku i niepewności.

Młodzież wierzyła w Solidarność, 
wolność nauki i samorządność. Dziś 
ich dokonania są zohydzane i wyszy­
dzane przez posłusznych i sprzedaj- 
nych dziennikarzy. Tak jak 37 lat temu 
ich rówieśnicy żołnierze AK — tak i 
oni zostali zdradzeni i samotni — ale 
nie złamani.

Tydzień Polski
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POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

Imported Polish Ham
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IMPORTED BY U S. FOOD PRODUCTS, INC
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410
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Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old yVorld flavor...

Krakus
BRAND

Mecze XVIII kolejki — jak podaje 
polska agencja prasowa — obserwo­
wało ponad 100 tys. widzów. Najwię­
cej kibiców przyszło na stadion w Po­
znaniu — 30 tys. W Lechu wystąpi! 
już Mirosław Okoński. Nie zdobył jed­
nak gola, celnie natomiast strzelił 
Grzegorz Kapica, który z 10 bramka­
mi prowadzi na liście najlepszych 
strzelców.

TABELA
1. Widzew 22:13 24—18
2. Pagon 23:13 31—27
3. Górnik 22:14 25—14
.4. Śląsk 22:14 22—15
5. Gwardia 20:16 25—21
8. Lech 20:16 17—13
7. Stal 19:17 19—17
8 Zagłębie 19:17 19—21
9. LKS 19:17 18—20

10. Wiał. 18:18 25—18
11. Legia 18:18 19—20
12. Szombierki 17:19 26—17
13. Ruch 12:24 14—29
14. Motor 12:24 23—33
15. Bałtyk 12:24 11—25
18. Arka 12:24 8-27

' .*• • * * •
’ Sprawdijańem formy dla piłkarzy 
kandydujących do kadry na mistrzo­
stwa świata w Hiszpanii będą jedynie 
spotkania ligowe. Reprezentacja do 
tej pory miała zaledwie trzy mecze 
kontrolne (z kilkunastu zaplanowa­
nych) i nie zapowiada się, aby do za­
kończenia rozgrywek miała ich wię­
cej. * * *

Jak więc spisywali się kadrowicze 
w XVIII serii spotkań. Na to pyta- 

> nie odpowiadają obserwatorzy PZPN. 
W Mielcu najlepszym piłkarzem na 
boisku był Zbigniew Boniek, a do­
trzymywali mu kroku — Władysław 
Zmuda i Józef Młynarczyk. Rywale 
strzelali w słupek i poprzeczkę, ale 
dobremu bramkarzowi — jak mówi 
przysłowie — los przecież sprzyja.

Na trzecie miejsce awansował Gór­
nik Zabrze po efektownym zwycię­
stwie nad Motorem Lublin 4:0. Dwie 
bramki zdobył stoper górników Tade­
usz Dolny. Nie może się odnaleźć 
po zimowej przerwie warszawska 
Gwardia. Przegrała kolejny mecz, 
tym razem w Gdyni z Bałtykiem 
0:1, tracąc bramkę 3 min. przed koń­
cem spotkania.

Zastanawiająca jest natomiast 
zmienna forma piłkarzy krakowskiej 
Wisły. W pierwszym meczu ligowym 
rozgromili Gwardię. Byli szybcy i cel­
nie strzelali. W późniejszych meczach 
zupełnie te cechy zatracili.

NA TIONAL SOCCER LEGA UE 
WYSTARTUJE 18 KWIETNIA
Miejscowa liga piłju nożnej (Na­

tional Soccer League), istniejąca od 
60 lat — zaczyna swój sezon (wiosen­
ny) 1982 meczami w niedzielę 18-go 
kwietnia, w czterech klasach: Major 
Division, First Division, Second Di­
vision i Third Division.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Drużyna klubu sportowego Wisła 
gra w najwyższej lidze (Major Di­
vision), która składa się z 12-tu dru­
żyn: Croatan, Wisła, Winged Bull, 
Maroons, Adria, Pampas, Liths, Roo­
sters, San Juan, Mayas, L.E.D. oraz 
W.I. Jets lub Tanners po meczu ba- 
rażowym. W całej (starej) lidze jest 
tylko jedna polska drużyna (Wisła), 
która jest członkiem Ligi 55 rok. Inne 
polskie drużyny wybrały “prywatną” 
Ligę, w obecnym roku nie-sankcjono­
waną przez zarząd U.S.S.F. w New 
Yorku, a więc bez prawa do brania 
udziału w Pucharze Amatorskim, Pu­
charu Gubernatora, Pucharu Stano­
wego i innych, ale z wielką nadzieją 
legalizacji w 1983 roku.

Pierwszy mecz ligowy w tym se­
zonie Wisła gra z Adrią w niedzielę, 
18 kwietnia w Calumet Parku o godz. 
3-ej po południu. Czas i boisko na­
leży sprawdzić dzwoniąc do Wisły: 
384-9324 w sobotę przed wyznaczonym 
meczem. Wisła przyjmuje juniorów 
na sezon wiosenny, chłopców urodzo­
nych 1963 r. lub młodszych.

but Hubert Birkenmeier made the 
save. At the 45 minute mark Carlos 
Alberto of the Cosmos was given 
a red card, when he maliciously kick­
ed and punched Rudy Glenn. The 
Cosmos had a one super chance in 
the first half, but Jim Brown was 
able to come up with a great save 
on Giorgio Chinaglia from point-blank 
range.

Chinaglia struck in the 2nd half, 
when at 70:34 Julio Cesar Romero’s 
comer kick was headed in by Giorgio 
to knot the score at 1-1.

At the 72 minute mark New York’s 
Jeff Durgan cleared Amo Steffen- 
hagen’s shot off the line. Then at 
73:40 the Cosmos’ Steve Moyers took 
a shot that hit the crossbar. Through 
the remainder of regulation time and 
both overtime periods the score re­
mained tied at 1-1. Just as in Soccer 
Bowl ’81 the game went into the 
shootout.

Mexico’s Soccer Games 
On Closed Circuit TV

Some of Mexico’s most important 
soccer games as the 1982 race ap- 
proaches»the quarter finals in First 
Division of Mexican Football Federa­
tion competition are to be seen in 
Chicago via satellite in color on closed 
circuit television.

Panos Productions, a video-taping 
company located in Chicago’s down­
town, has completed arrangements 
with a number of the teams in Mexi­
co’s Champion League, not only to 
.air the .games in this city, but the 
entire Ugjjte States as well.

The first showing will be UNAM, 
the defending ’ champions from the 
University of Mexico, against the 
University of Nuevo Leon Sunday, 
April 11, at 12 noon, on the screen at 
the Amphitheatre, 42nd and Halsted 
Streets.

Panos Production, which is already 
bringing major games from Greece 
to Chicago via satellite, and will fol­
low with those of other countries, 
concluded negotiations with Mexico’s 
government-owned Channel 13 to 
beam the selected games to Dallas, 
from where it will be picked up for 
relay to Chicago and other possible 
sites. This is the first time they have 
permitted Channel 13 to beam games 
to a foreign country for pickup and 
distribution. 
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RUSZYŁ SPORT W POLSCE
Po dłuższej przerwie spowodowanej 

stanem wojennym kluby w różnych 
dyscyplinach rozpoczęły znowu swoje 
rozgrywki. W boksie w grupie I pro­
wadzi po ostatnich spotkaniach Legia 
Warszawa a w grupie II — Gwardia 
Warszawa.

W hokeju na lodzie — Zagłębie 
Sosnowiec. W siatkówce kobiet — 
Czarni Słupsk, w siatkówce mężczyzn 
—Legia Warszawa. W koszykówce ko­
biet Slęza a w koszykówce mężczyzn... 
Lech Poznań. W piłce ręcznej kobiet 
— AKS Chorzów po ostatnim zwy­
cięstwie 26:21 nad Pogonią.

PIŁKARZE WIDZEWA 
OBJĘLI PROWADZENIE 

W PIŁKARSKIEJ EKSTRAKLASIE 
Piłkarze Widzewa Łódź objęli pro­

wadzenie w tabeli ekstraklasy. Po re­
misie ze Stalą w Mielcu 1:1 i przy 
równoczesnej porażce Pogoni Szcze­
cin z LKS w Lodzi 0:1, obrońca mi­
strzowskiego tytułu zrównał się z do­
tychczasowym liderem punktami, ale 
wyprzedza go korzystniejszą różnicą 
bramek.

WZNOWIONA NAUKA
Z dniem 1 lutego rozpoczęły się 

nauki — za zezwoleniem Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Sportu 
— w Akademiach Wychowania Fi­
zycznego w Gdańsku, Katowicach, 
Krakowie, Poznaniu, Warszawie i 
Wrocławiu oraz w filiach — Białej 
Podlaskiej i Gorzowie Wielkopolskim, f

Zaskakującą formę strzelecką za­
demonstrował Tadeusz Dolny z Górni­
ka. Jedynie Henrykowi Miłoszewi- 
czowi udało się w tej kolejce także 
zdobyć dwie bramki. Tym razem sto­
per górników z Zabrza występował 
bardziej jako napastnik niż obrońca. 
Wraca chyba do dyspozycji z jesieni 
ub. roku Waldemar Matysik, który 
skutecznie kierował grą kolegów i sam 
zdobył bramkę. Spory udział w zwy­
cięstwie LKS nad Pogonią ma Marek 
Dziuba. Kapitan reprezentacji i łódz­
kiej drużyny grał bardzo uważnie w 
obronie i umiejętnie wspierał kolegów 
w ataku. * * *

W Warszawie najlepsze wrażenie 
pozostawił występ Janusza Kupcewi- 
cza. Widać jednak, że po kontuzji 
nie angażuje się jeszcze w pełni w 
grę. Stefan Majewski był jak zwykle 
pracowity. Z jego to podania padła 
dla Legii bramka. Paweł Janas po­
pełnił kilka dość poważnych błędów.

intelektualistów. /
Chłopów Straszą Kontyngentami

Chłopom zagrożono powrotem do 
kontyngentów. Efekt jest piorunujący: 
chowanie czego się da i wybijanie 
trzody. Jednocześnie ogłoszono o wpro­
wadzeniu podwyżek na węgiel, komor­
ne, benzynę i naftę (3 i 4-ro krotne). 
Efekty społeczne są wyraźne: paupe­
ryzacja całego społeczeństwa, zepch­
nięcie do poziomu wegetacji. Ludzie 
więc będą tak zajęci organizowaniem 
życia, iż mało sił zostanie na coś inne­
go. Wprowadzając przy tym przymus 
pracy dla mężczyzn, wprowadza się 
dodatkową formę (przez pracę) kon­
troli ludzi. (...) Wstrzymano, co 
jasne, reformy gospodarcze, bo nie 
ma o nich mowy bez samorządów 
(te zostały zawieszone). (...)
Akty Odwagi

Są też i akty odwagi. Choćby fakt, 
naprawdę masowego oddawania legi­
tymacji partyjnych, co zmusza władzę 
do rozwiązania organizacji partyjnych 
w wielu zakładach pracy. Otwarcie 
piszą czerwoni o tym, że partia już 
składa się de facto tylko z aktywistów 
i działaczy. Klęska komunizmu jako 
ideologii jest więc kompletna. Mówił 
to Jaruzelowi zresztą Żółkiewski na 
obiedzie dla profesorów. Ten powie­
dział: Panowie nie myślcie, że ja pójdę 
do Nieświeża (ha, ha, jaka erudycja). 
Ale władze zdają sobie z tego dosko­
nale sprawę i izolację swoją chcą 
przełamać i wzmocnić stosowaniem 
na jeszcze większą skalę terroru. (...) 
Pomocą Może Być Polska Emigracja!

Aktualne staje się żydowskie powie­
dzenie: “Boże, nie każ nam tyle cier­
pieć ile potrafimy znieść”. Znaczną 
pomocą jak nigdy przedtem może być 
działanie emigracji polskiej. Bo liczyć 
się będzie każdy gest, każde najdrob­
niejsze działanie. Ten stan ni to wojny, 
ni to stalinizmu trwać może przez 
dobre kilka lat. (...) W każdym razie 
przetrwanie substancji kulturowej w 
większym niż do tej pory stopniu za­
leżeć będzie od was. Marzyć się tylko 
może założenie katedr kultury polskiej 
na kilku uniwersytetach. Jest czego 
uczyć, a efekt działania takich ośrod­
ków może być teraz olbrzymi.

Jeżeli umiesz, módl się za zamordo­
wanych i pobitych. U nas propaguje 
się akcję noszenia żałoby. Jak po pow­
staniu styczniowym (analogia chyba 
trafna). (...)

Najbardziej dramatyczna sytuacja 
była na Śląsku. Stąd przychodzą infor­
macje niejasne i sprzeczne. Do tej pory 
panuje tam straszny terror. Oficjalnie 
podano o śmierci 7 górników w kopalni 
“Wujek”. Władze zostały zmuszone 
do podania tej informacji tylko dlategą 
że górnicy w trakcie walk porwali 
kilku milicjantów i oświadczyli, że je­
żeli nie zostanie podana liczba zabitych 
to powieszą gliniarzy w sztolni. Według 
pisma “Wiadomości” w kopalni “Ma­
nifest Lipcowy” zginęło 14 osób. Ale 
są to, podkreślam, wieści fragmen­
taryczne. Sporo pobić było w hucie 
“Katowice”. Ocenia się jednak liczbę 
zabitych na Śląsku na około 60 osób. 
Brzmi to prawdo-podobnie.

Na Śląsku jest też największa liczba 
aresztowanych. Wrocław strajkował 
przez cały pierwszy tydzień. Zginęła 
na pewno jedna osoba, inżynier Ko­
stecki z Politechniki Wrocławskiej, 
pobity przez ZOMO.

Strajk na Politechnice Wrocławskiej 
został złamany w sposób nietypowy. 
Wśród pracowników ujawniło się kilku 
ubeków, który spluwami sterroryzo­
wali strajkujących i potem wskazywa­
li kogo należy specjalnie potraktować. 
Zabrali Się Do Inteligencji

Jednocześnie WRON zabrał się do 
inteligencji. Wszystkie książki jeszcze 
nie wydane wracają do powtórnej cen­
zury. We wszytkich redakcjach od­
bywają się czystki (z Kuriera Polskie­
go wyrzucono już 15 osób). Zaczęto 
weryfikację nauczycieli (każda szkoła 
powyżej podstawowej ma wojskowego 
komisarza) i lada dzień odbędzie się 
weryfikacja pracowników PAN i wyż­
szych uczelni (...) Co czeka mnie i 
twoich i moich przyjaciół możesz się 
łacno domyśleć. Junta jest gotowa na 
wszystko. Traktuj więc co piszę nadz­
wyczaj serio...

Kultura polska, jak tak dalej pój­
dzie, przestanie po prostu istnieć. Wzór 
Czechosłowacji wyraźnie służy tu wła­
dzy. Jedyną więc szansą jest albo emi­
gracja znacznej części intelektualistów 
— mówi się o tym, że władze będą ją 
ułatwiać, albo powstanie jak w okresie 
okupacji podziemnych instytutów już 
nie wydających, ale skupiających rę­
kopisy. (. ..)

To wszystko może wydać się nie­
wiarygodne. Ale tak jest i ten proces 
pacyfikacji postępuje bardzo szybko. 
Można więc powiedzieć, że z jednej 
strony dąży się do wyżarcia od środka 
“Solidarności”, z drugiej do odcięcia 
społeczeństwu głowy, czyli rozbicia (Budynek Park National Bank 

Milwaukee, Róg Central Park 
—1 Piętro)

W piątym meczu w tym sezonie 
(łącznie ze spotkaniami pucharowy­
mi) warszawska Legia zdobyła w koń­
cu pierwsze bramki. Pokonała Arkę 
3:0, ale swą grą kibiców nie za­
chwyciła. , , »

Pozostałe cztery mecze zakończyły 
się remisami. Nawet w Krakowie Wi­
sła nie zdołała wygrać z Ruchem 
Chorzów. Wiślacy znakomicie zazwy­
czaj spisujący się na własnym boisku 
tym razem zaprezentowali się słabo. 
O formie obu drużyn świadczy cho­
ciażby fakt, że pierwszy celny strzał 
na bramkę oddał Zdzisław Kapka 
w... 44 min.

in a Bosox uniform. At age 42, this 
might well be his last season of super­
stardom.

The new “Polish Power” duo of 
Luzinski and Paciorek, which already 
has asserted itself in spring games 
as the four-five power batters, fi­
gures to do the same throughout the 
regular campaign.

Paciorek, second best hitter in the 
AL in 1981 at .326, was obtained from 
the Seattle Mariners over the winter. 
The 6-4, 210-pounder, bom 35 years 
ago in Detroit, has always hit well 
in Comiskey Park. He will be at first 
base for the Pale Hose, a team rated 
solid contenders for the West Division 
crown.

As for “The Bull,” Luzinski, 
all he did last year was beat 
another Pole, Richie Zisk, of
Mariners, for the AL’s outstanding 
DH, via 21 homers, 55 runs, 180 total 
bases, and 11 game-winning RBIs 
in his initial campaign for Chicago, 
his native citv.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

FABRYKA
Łańcuszków, medalików złotych. 
Sprzedaje po cenach fabrycz­
nych. Wymiana starych na nowe. 

Skup.
ZAŁOGA INC., 5222 W. Dlversey 

736-6944
Otwarte: 11 am — 7 pm. 
Sobota: 11 am — 5 pm.

PRZEŁAJ W RZYMIE
Początkowo przełajowe mistrzost­

wa świata w biegach miały się odbyć 
w Warszawie, lecz na skutek wpro­
wadzenia stanu wojennego zostały od­
wołane. Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna (IAAF) podała osta­
tnio na konferencji prasowej w Rzy­
mie, że przełaje odbędą się ostatecz­
nie w Rzymie dnia 21 marca.

♦ ♦ *
. NA ŚLUBNYM KOBIERCU
Elżbieta Rabsztyn, czołowa polska 

plotkarka (siostra Grażyny) zawarła 
ostatnio związek małżeński z Haral­
dem Schmidtem, znakomitym specja­
listą na 400 m pł. Ślub zawarty zo­
stał w rodzinnym mieście Schmidta 
— Gelnhausen (Niemcy Wschodnie).

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
pytać o Marię lub Irenę. 

Od Poniedziałku do soboty: 
8 a.m. — 4 p.m.

2744 N. WESTERN AVE. 
. (Pray Diversey Ave.) .

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

Z Bocznej Trybuny Sportowej
■..........-ZYGMUNTP ROR/N ------------------

Sting Nip Cosmos In Shootout
It was shades of Soccer Bowl ’81 

as the weather was cold, damp and 
rainy when the Sting met the Cosmos 
recently. Shootout goals by Derek 
Spalding and Charlie Fajkus carried 
the Sting to a 2-1 win before a crowd 
of over 13,000. It ran Chicago’s exhibi­
tion record to 1-1 and sent them into 
the championship match of the Spring 
Cup Tournament against the Vancou­
ver Whitecaps on Tuesday night. The 
Cosmos will play Malmo of Sweden 
in the consolation match.

Chicago jumped to a l-o lead when 
the Cosmos could not control the ball 
in their own penalty area. Pato Mar- 
getic picked up the lose ball and 
fired home a shot from 15 yards 
out at 3:36 of the first half.

The Sting continued to create scor­
ing chances in the first half, but could 
not connect. At the 25 minut mark 
Amo Steffenhagen’s lead pass sent 
Hans Henriksen in on a breakaway,

Yastrzemski, Luzinski and Paciorek 
Open ’82 Baseball Season

There will be a decided Polish flavor K when he retires, begins his 22nd year 
to the opening American League 
baseball game in Chicago this year 
between the two Sox, Boston’s Red 
Sox and the White Sox, Tuesday, 
April 6,1:15 P.M., at Comiskey Park.

Long-time superstar Carl Yastrzem­
ski will see action as first baseman/ 
designated hitter deluxe for visiting 
Boston; sluggers Greg Luzinski and 
Tom Paciorek will be in the heart of 
the White Sox lineup, when the old 
rivals clash for the 1,587th time over 
the past 82 years.

Captain Carl, certain Hall of Famer

Niszczenie Narodu
Z różnych źródeł, z komunikatów 

podziemnej “Solidarności” i listów 
przemycanych na Zachód bez ocenzu­
rowania, wyłania się ponury obraz 
rzeczywistości w Polsce pod rządami 
zbrodniarzy Jaruzelskiego. Junta jan­
czarów w służbie Moskwy wykorzystu­
je wszystkie “niedościgłe wzory” so­
wieckie, rozwinięte w ciągu wieków 
przez Imperium Rosyjskie, do nisz­
czenia narodu polskiego. Poniżej frag- 
mentyz listów i komunikatów.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA (APRIL 5), 1982

Narasta Konflikt
O Falklandy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stawicieli władz brytyjskich deporto­
wano ze stolicy wysp Port Stanley. 
Usunięto również brytyjskich repor­
terów. Na wyspach pozostali jedynie 
dziennikarze argentyńscy. Zerwano 
połączenia telefoniczne i telegraficz­
ne. Nazwę stolicy przemianowano na 
Puerto Rivero.

Żołnierze brytyjscy nadal bronią 
trudno dostępnej stacji badawczej w 
Porcie Grytviken. Nie było żadnych 
doniesień o stratach w ludziach w 
oddziałach brytyjskich. Nowomia- 
nowany gubernator wysp Benjamin 
Menendez, podczas podróży po okupo­
wanych wyspach, zapewniał ich mie­
szkańców, że przysługują im takie 
same prawa, jak wszystkim Argen­
tyńczykom. Wojska okupacyjne wy­
dały jednak szereg przepisów i usta­
liły wysokość kar za okazywanie lek­
ceważenia fladze i nowym władzom.

Podstawowe prawa obywatelskie 
zostały wstrzymane. Argentyna Wy­
dała dekret gwarantujący wyspia­
rzom “zachowanie dotychczasowego 
stylu życia i wolności religijnej,” nie 
wspominając jednak o wolności zgro­
madzeń i wolności słowa. Falkland- 
czycy otwarcie manifestują swą wro­
gość w stosunku do okupanta. Od­
mawiają sprzedaży artykułów spo­
żywczych i innych wyrobów, nie chcą 
przyjmować argentyńskiej waluty.

Tymczasem z zatoki Portsmouth w 
Wielkiej Brytanii odpłynęły lotni­
skowce HMS “Invincible” i “Her­
mes,” prowadzące brytyjską flotę w 
kierunku Falklandów. Na ich pokła­
dach znajdują się helikoptery bojowe, 
które będą służyć do przerzucenia 
wojski na wyspy. Na “Invincible” jest 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia nasza, siostra 
moja i ciocia nasza, śp.

Maria J. Kukuczka
(z domu Czerwień) 

(żona śp. Jana, 
teściowa śp. Lillian) 

Członkini Sodalicji Różańca św. 
przy parafii S.S. Braci Polaków 
i Męczenników, nagle, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 4-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 4:30 nad ra­
nem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 9-ej wieczorem, we wtorek 
od 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Za­
rzycki Manor Chapels pnr. 5088 
S. Archer (narożnik Keeler) do 
kościoła S.S. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników (Msza św. o 10), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Frank) Filar), córka 
i zięć; Józef, Franciszek (Elea- 
nore), Władysław (Tina) Kush, sy­
nowie i synowe; 9 wnucząt; 7 pra- 
wnucząt; Bronisława Balasa, sio­
stra w Polsce; oraz siostrzeńcy, 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels, 
Telefon 767-2166.

t
Wszystkim krewnym i znajp- 

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, córka moja, siostra i babcia 
nasza i ciocia moja, śp.

Clara Tomasik 
(z domu Swiniuch, 

żona śp. Franciszka) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Grupa 1; Apostolstwa 
Modlitwy, Związku Dusz; Iii-go 
Zakonu św. Franciszka, tow. Matki 
Boskiej Saletyńskiej i prezeska 
Klubu Złotego Wieku, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 3-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 8-ej rano, 
przeżywszy 61 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 6-go kwietnia, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, córka; Clifford Kubek, 
zięć; Aniela, matka w Polsce; sio­
stry i brat z rodzinami w Polsce; 
Bronisława Slężak, siostrzenica; 
Christopher i Ann Marie, wnuczę­
ta; wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. 

syn królowej Elżbiety, 22-letni pilot 
książę Andrzej. Lotniskowce przyłą­
czą się do okrętów już przebywają­
cych na Atlantyku, tworząc armadę 
liczącą 40 jednostek.

Dziś rano do bazy militarnej w Nor­
ton Royal przyleciał z Urugwaju, usu­
nięty z Falklandów, gubernator Rex 
Hunt. Nieco później zostanie on przy­
jęty przez premiera Margaret Thatch­
er, by omówić sytuację na wyspach.

“Wyspy Falklandzkie i uzależnione 
od nich terytoria pozostaną obszara­
mi brytyjskimi zamieszkanymi przez 
Brytyjczyków. Jest naszym obowiąz­
kiem uwolnienie ich od obecnego 
okupanta” — mówił do wyspiarzy 
lord Carrington, minister spraw za­
granicznych W. Brytanii.

Jednocześnie rząd brytyjski naci­
ska na rozmowy dyplomatyczne z 
nadzieją na rozwiązanie konfliktu bez 
przelewu krwi. Zajęcie wysp wywo­
łało zadrażnienia wewnątrz Parla­
mentu. Ponad 30 członków Partii Kon­
serwatywnej oskarżyło ministra 
obrony, Johna Nott i ministra spraw 
zagranicznych Carringtona o niedo- 
pilnowanie swych obowiązków i lekce­
ważenie zagrożenia. Członek Parla­
mentu Patrick Cormack domaga się 
ich ustąpienia z zajmowanych stano­
wisk.

W Argentynie prezydent Leopoldo 
Galtieri zapewnił sobie najazdem na 
Falklandy chwilową popularność w 
społeczeństwie. Wielotysięczne tłumy 
przybyły pod pałac prezydencki by 
wyrazić swe poparcie. Analitycy 
twierdzą, że okupacja wysp była po­
sunięciem obliczonym na odciągnię­
cie uwagi Argentyńczyków od we­
wnętrznych trudności gospodarzych, 
inflacji, bezrobocia i twardych rzą­
dów militarnych. Nie dalej, jak w 
ubiegłym tygodniu, kilka tysięcy de­
monstrantów wzywało do obalenia 
rządu Galtierego. Aresztowano wów­
czas 2,000 uczestników demonstracji. 
Okupacja Falklandów może jednak 
okazać się niezywkle kosztowną spra­
wą, co z kolei może doprowadzić do 
nowych aktów antyrządowych.

Wojna z W. Brytanią może zdewa­
stować słabą gospodarkę Argentyny. 
Nie jest wykluczone, że jconflikt roz­
szerzy się również na inne nacje. Sta­
ny Zjednoczone głosowały w Radzie 
Bezpieczeństwa za natychmiastowym 
wycofaniem'^ojsk argentyńskich z 
Falklandów; Związek Radziecki, któ­
remu zależy na argentyńskim zbożu 
i sprzedaży temu państwu swych wy­
robów, powstrzymał się od głosu. 
Źródła dyplomatyczne uważają, że 
ZSRR i kraje Trzeciego Świata, będą 
kontynuować poparcie tamtejszego 
rządu tak samo, jak popierały go 
dotychczas, nie przyjmując zarzutów 
państw zachodnich o lekceważeniu 
humanitarnych praw człowieka.

Brytyjczycy prowadzili z Argen­
tyńczykami rozmowy na temat Falk­
landów od 15 lat.

Dom z Legendy
Londyn (UPI) — Książę Walii Ka­

rol i księżna Diana rozważają sprawę 
zakupienia 26-pokojowej rezydencji, 
związanej z ludową legendą o Robin 
Hodzie. Dom ten znajduje się w po­
bliżu Nottingham. Wieść gminna gło­
si, że jest nawiedzany przez duchy.

Rzecznik Pałacu Buckingham za­
przeczył pogłoskom na temat kupna 
domu i powiedział, że księstwo są 
bardzo szczęśliwi w swoim domu High­
grove, który Karol zakupił w 1980 
roku.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maggie Lameka
(z domu Starzec)

(żona śp. Harry, Matka śp. Marii 
Guszkiewicz i śp. Eugeniusza, 

teściowa śp. Lou Kuhns)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 3-go kwietnia 
1982 roku, o godzinie 5:30 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 6 kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwakuee Ave., do kościoła 
św. Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (Albert) DeCarolins, Bebe 
Kuhns, Harry i Joan Stryszyk, dzie­
ci; oraz wnuki, wnuczki, prawnuki 
i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Prosimy Nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład 

Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Michnik o "Wojnie Tornada i Burze
Bez Wypowiedzenia " Pochłonęły 60 Ofiar

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tykę.

Trzeba przyznać, że nocna akcja z 
ubiegłego grudnia była doskonale 
przeprowadzona przy całkowitym 
braku skrupułów ze strony jej wyko­
nawców. Związek zawodowy został 
“spacyfikowany” przy użyciu czoł­
gów i bagnetów, a opór robotników w 
fabrykach został zdławiony. Ten 
triumf władzy może jednak doprowa­
dzić do nieoczekiwanych rezultatów: 
stanie się dowodem krótkowzroczności 
politycznej.

W grę wchodził jeszcze jeden czyn­
nik. który zdecydował o rozwoju wy­
padków: cień Rosji.

Częste były dyskusje na temat so­
wieckiej interwencji. Doniesienia pra­
sowe zmuszały Moskwę do bezbłęd­
nego myślenia. My wiemy, że “Soli­
darność” nie była na Kremlu kochana. 
Toczyły się tam debaty dla oszacowa­
nia linii politycznej Sowietów uwikła­
nych w konflikt w Afganistanie, wew­
nętrzne kłopoty i skomplikowaną 
rozgrywkę międzynarodową.

W tych sprawach nie było jedno­
myślności. Niektórzy z nas żywili 
cichą nadzieję, że jest możliwość ta­
kiego ukształtowania stosunków pols­
ko-sowieckich, że znajdzie się w nim 
miejsce dla Polski, jako narodu nie­
podległego. Wierzyliśmy także, że 
sowieccy przywódcy uciekną się do 
zbrojnej interwencji, jako do środka 
ostatecznego, tylko w wypadku wojny 
domowej lub próby zdobycia władzy.

Mieliśmy także przekonanie, że 
polskie kierownictwo używa sowiec­
kiego straszaka dla osiągnięcia jed­
nego rezultatu: interwencji bez inter­
wencji.

Bieg wydarzeń wykazał, że tego ro­
dzaju pogląd był całkiem rozsądny:

Salwadorska 
Prawica Grozi

Washington (UPI) — Asystent se­
kretarza stanu do spraw wewnątrz- 
amerykańskich, Thomas O. Enders 
powiedział, że w razie przejęcia wła­
dzy w Salwadorze przez prawicę, zo- 
stanie zniesiony zakaz wjazdu do USA 
dla przywódcy Narodowego Stowa­
rzyszenia Republikanów, Roberto 
D’Aubuisson’a. Jego partia zdobyła 
w ostatnich wyborach najwięcej 
miejsc w ciele ustawodawczym, spo­
śród pięciu partii prawicowych.

Jeśli prawica stworzy koalicję rzą­
dzącą, D’Aubuisson z pewnością sta­
nie na jej czele i będzie miał decydu­
jący głos w polityce wewnętrznej i za­
granicznej Salwadoru. Pamiętamy, 
że były ambasador USA w Salwado­
rze, Robert E. White, przekonany o 
jego ścisłych powiązaniach z tzw. 
szwadronem śmierci, określił D’Au- 
buissona, jako “patologicznego mor­
dercę,” kierującego zamachami mili­
tarnymi oraz paramilitarnymi akcja­
mi terrorystycznymi.

W maju 1980 roku, rząd prez. Car­
tera cofnął wydaną mu wcześniej wi­
zę. Kiedy mimo to D’Abuisson przybył 
miesiąc później, wydalono go z granic 
USA. Część oskarżeń przeciwko gene­
rałowi, wysunięto na podstawie do­
kumentów zdobytych przez salwador- 
skich oficerów bezpieczeństwa. Doku­
menty stanowiły niemal 100 procento­
wy dowód na to, że D’Aubuisson kie­
rował zamachem na arcybiskupa San 
Salwadoru, Oscara Arnulfo Romero. 
Arcybiskup został zgładzony w czasie 
nabożeństwa w 1980 roku.

Prezydent rządzącej junty salwa- 
dorskiej, chrześcijański-demokrata, 
Jose Napoleon Duarte, wyraził zanie­
pokojenie o swe życie. Lewica uważa 
go bowiem za prawicowca, a prawica 
za marksistę. Wydaje się zatem, że 
dla nikogo nie jest wygodny, zwłasz­
cza, że opowiada się za “prawem” 
pozostania u steru rządów swej partii.

Prawica zapowiedziała tymczasem 
stanowczą walkę o przejęcie władzy. 
Politycy prawicowi oświadczyli, że po 
objęciu władzy, wydadzą rozkaz 
aresztowania członków umiarkowa­
nej Partii Chrześcijańsko-Demokra- 
tycznej.

Symbole Oporu
Warszawa (DP) — John Damton 

podziwia w swej korespondencji z PRL 
zdolność Polaków wynajdywania spo­
sobów zbiorowego protestu. Przypo­
mina żałobę polskich kobiet w czasie 
powstań narodowych ub. wieku i opi­
suje nową formę demonstracji uczuć 
rozgniewanego społeczeństwa. Oto 
warszawianki zaczęły masowo nosić 
w uszach w formie kolczyków malutkie 
elektryczne oporniki, wyjmowane z 
aparatów radiowych i telewizyjnych. 
Panowie noszą je w klapach mary­
narek. Symbolika oporu jest tu oczy­
wista.

Związek Sowiecki uczynił wszystko, 
aby zamaskować swój udział w grud­
niowym zamachu. Rozwijający się 
scenariusz był dla Rosjan najlepszy: 
“Polacy zdecydowali podjąć rozwią­
zanie swoich problemów we własnym 
zakresie”.

A co stanie się później? Pytanie 
to dominuje w nocnych rozmowach, 
jakie toczą się w całej Polsce, bez 
zwracania uwagi na godzinę policyjną.

Ostatnie 15 miesięcy było lekcją 
wolności. Można wymazać nazwę 
“Solidarności” ze ścian domów, nie 
można jej wymazać z ludzkiej pamię­
ci. Jak często można uwypuklać histo­
ryczny charakter polskiego doświad­
czenia, że Polacy walczyli bez rozle­
wu krwi i bez użycia siły fizycznej w 
dążeniu do odbudowy powiązań spo­
łecznych poza strukturą oficjalną. 
Ten wzór mógł zacząć działać w zmie­
nionych warunkach: mógł wykazać 
swoją pożyteczność nie tylko dla 
Polski, ale także dla innych narodów 
w tej strefie geopolitycznej.

Jak dotąd nie było w systemie 
komunistycznym precedensu, aby eli­
ta wojskowa przejmowała władzę. 
Taką władzę zazwyczaj trzymał w 
ręku aparat partyjny, a w czasach 
spotęgowanego terroru — państwowe 
organy bezpieczeństwa. Wojskowi 
byli tylko narzędziem, a gdy podej­
mowali próbę zdobycia władzy — byli 
eliminowani.

Jak dotąd władza była w rękach 
hierarchii partyjnej, a wojsko było jej 
zbrojnym ramieniem. Być może, że 
obecna sytuacja jest tego rodzaju, że 
aparatem rządzenia jest wojsko, a 
partia tylko zasłoną dymną dla tak 
sprawowanej władzy.

Zamach wojskowy jest instrumen­
tem społecznych przemian. Ale jego 
forma nie koniecznie decyduje o treś­
ci. Zamach wojskowy w Chile dał 
początek dyktaturze, ale w Portugalii 
otworzył drzwi dla demokracji.

Tutaj, za kratami więziennymi, 
każdy gest ludzkiej solidarności jest 
jak powiew świeżego powietrza. Za 
to — w imieniu moich kolegów — 
wdzięczny jestem z głębi serca. . . . 
Każda dobra wieść pozwala nam 
żyć.... Jesteśmy więźniami bez na­
kazu prokuratorskiego. Ka'źdy ź1 na!T 
może być wolny, jeżeli tyjĘo wyrazi 
gotowość podpisania deklaracji lojal­
ności i grania róli policyjnego dono­
siciela. Nasi więzienni prześladowcy 
liczą, że człowiek złamany nie będzie 
już zdolny do stawiania oporu. My 
wszyscy — robotnicy, rolnicy, inte­
lektualiści — jesteśmy zakładnikami. 
Nasz los winien być ostrzeżeniem 
dla innych kolegów, naszli sytuacja — 
biletem wizytowym dla zagranicy. 
My możemy być za coś przehandlo- 
wani. Ci, którzy brali udział w straj­
kach, są nawet gorzej traktowani.

Izrael 
Grozi Odwetem 
Tel Aviv (UPI) — Izrael określił 

przeprowadzenie zamachu na jednego 
ze swych dyplomatów w Paryżu — 
jako naruszenie zawieszenia broni i 
dał jednocześnie do zrozumienia, że 
czyn ten spotka się z odwetem w po­
staci ataku na pozycje partyzantów 
palestyńskich.

W niedzielę doszło na terenie oku­
powanego arabskiego miasta Gaza do 
zranienia sześciu cywilów Izraelczy­
ków oraz jednej kobiety-żołnierza. 
Wojsko izraelskie otoczyło dzielnicę, 
w której rzucono ręczny granat, wy­
mierzony w wagonetkę. Napastników 
nie znaleziono.

W sobotę przeprowadzono w Paryżu 
zamach na dyplomatę izraelskiego 
Yakowa Barsimantowa. Minister obro­
ny Izraela Ariel Sharon stwierdził, 
że Izrael zamierza podjąć wobec znaj­
dujących się w południowym Libanie 
wywodzących się z PLO partyzantów, 
akcję odwetową.

Władze PLO utrzymują, że warunki 
podpisanego z Izraelem zawieszenia 
broni obowiązują jedynie na terenach 
przy granicy izraelsko-libańskiej. Za­
przeczyły one jednocześnie, aby PLO 
miała jakiekolwiek powiązania z za­
machem przeprowadzonym w Pary­
żu. Do odpowiedzialności za przepro­
wadzenie zamachu przyznała się ma­
ło znana organizacja palestyńska w 
Bejrucie.

W czasie swej weekendowej sesji 
gabinet Izraela postanowił znieść obo­
wiązującą od siedmiu tygodni na te­
renie wiosek arabskich położonych na 
Wyżyriie Golan godzinę policyjną. Go­
dzina policyjna została zniesiona po­
mimo zaostrzającej się akcji prote­
stacyjnej miejscowej ludności — Ara­
bów z plemienia Druzów — wymierzo­
nej przeciw Izraelowi.

(UPI) — Wiosenne burze, jakie na­
wiedziły w ostatnich dniach większość 
stanów, pobiły wszelkie rekordy ka­
pryśnej kwietniowej pogody. W ciągu 
weekendu, co najmniej 60 osób po­
niosło śmierć. Setki dalszych ofiar
— trąb powietrznych, burz i śnieżyć
— odniosło obrażenia.

We wschodnich stanach przeszły 
wiatry wiejące z szybkością 148 mil na 
godzinę.

W Północnej Karolinie i Wirginii, 
gdzie panuje od dłuższego czasu su­
sza, zanotowano w ciągu niedzieli 
ponad 200 pożarów krzewów. W obu 
tych stanach spaliło się co najmniej 
15 domów. Pożar objął również am­
fiteatr położony na przedmieściu Wa­
shington, D.C.

Nad Kalifomę, której mieszkańcy 
cierpią od kilku już dni wskutek ob­
fitych opadów deszczu i śniegu, nad­
ciągnęła znad Pacyfiku nowa burza 
śnieżna. W górach Sierra Nevada spa- 
dło ponad 20 stóp śniegu. W niektó­
rych miejscowościach notowane są 
kopce śniegu sięgające wysokości 35 
stóp. Jest to najwyższy, notowany tu 
od' r. 1954, opad śniegu.

Wyjątkowo niebezpieczne lawiny 
śnieżne, zmusiły co najmniej 400 mie­
szkańców do opuszczenia domów.

Niezwykle porywiste wiatry oraz 
opady deszczu i śniegu dały się we 
znaki w ciągu weekendu mieszkań­
com krainy Wielkich Jezior oraz No­
wej Anglii.

Opady śniegu notowane są w górach 
Skalistych, oraz na północnych ob-i 
szarach równin. Ostrzeżenia przed 
możliwością nadejścia burzy śnieżnej 
wydano w połudn. wschód, rejonie 
stanu Iowa, oraz północnej części sta­
nu Illinois i Indiana.

Kongr. Derwiński 
w Rocznicę Zbrodni 

Katyńskiej
(Inf. wł.) — W 42 rocznicę zbrodni 

katyńskiej, kongr. Derwiński wygłosił 
przemówienie w Izbie Reprezentan­
tów. Kongresman nawiązał do konty­
nuacji zbrodniczej działalności Sowie­
tów wobec obcych narodów i umyślne­
go, przygotowanego z całą premedy­
tacją planu wyniszczenia ich przy­
wódców. Derwniński uważa, że zbrod­
nia, za którą dotychczas nikt nie odpo­
wiedział musi ostatecznie spotkać się 
z zasłużoną karą, a przynajmniej sta­
nowić lekcję na przyszłość, która 
powinna służyć rządowi USA jako 
ostrzeżenie w stosunkach z ZSRR i 
jaskrawy przykład bezwartościowoś- 
ci idei komunistycznych.

Porwanie Samolotu 
Na Kubę

Miami (UPI) — Kubańczyk i jego 
dwóch synów porwali dzisiaj nad ra­
nem samolot linii Delta, lecący z Chi­
cago do Miami. Porywacze rozleli 
benzynę na podłogę i obleli jedną ze 
stewardess, grożąc, że w razie nie 
usłuchania ich rozkazów, podpalą po­
kład. O godz. 1:09 samolot wylądował 
w Hawanie.

Na lotnisku podano pasażerom i za­
łodze napoje orzeźwiające pozwolono 
im na odpoczynek. O god. 3:20 samo­
lot odleciał do Stanów Zjednoczonych. 
W Miami wylądował około 3:52. Pasa­
żerowie z przerażeniem mówili o 
groźnej sytuacji na pokładzie. Pory­
wacze, po nasączeniu benzyną dy­
wanów i siedzień samolotu, zaczęli 
palić papierosy. W każdej chwili mo­
gło dojść do wybuchu ognia. Na po­
kładzie znajdowało się 98 pasażerów 
i 5-osobowa załoga.

Było to już drugie w tym roku, 
udane porwanie amerykańskiego sa­
molotu na Kubę. Poprzednie miało 
miejsce w dniu 2 lutego. Porwano 
wówczas samolot linii Air Florida, 
lecący z Miami do Key West.

14 Rocznica 
Zamordowania 

Martina L. Kinga
(UPI) — Z okazji 14 rocznicy 

śmierci przywódcy murzyńskiego dr 
Martina Lutera Kinga Jr., odbyły się 
w całym kraju wiece oraz nabożeń­
stwa żałobne^ Wdowa po zamordowa­
nym przywódcy, ojciec oraz najbliż­
si przyjaciele, zebrali się nad grobem 
dr Kinga w Atlancie.

W mieście Memphis, Tenn., gdzie 
King padł od kuli zamachowca w r. 
1968, zebrał się tłum złożony z około 
500 osób. Tłum przemaszerował pod 
balkonem hotelu Lorraine, w którym 
zastrzelony został przywódca murzyń­
ski. Uczestnicy pochodu skandowali 
okrzyki wymierzone przeciw admini­
stracji rządowej.

W ciągu weekendu zaobserwano w 
całym kraju ponad 70 trąb powietrz­
nych. Najbardziej ucierpiały od tor­
nado stany Arkansas i Texas. W sta­
nach tych, zanotowano 13 i 10 ofiar 
śmiertelnych. Również w innych sta­
nach tornado, burze i pożary pochło­
nęły znaczną ilość ofiar. W sumie 
co najmniej 60.

Gospodarka PRL 
Nie Ruszy 

Bez Kredytów
Bonn (DP) — Rzecznik największej 

grupy banków zach.-niemieckich 
oświadczył, że nie widzi możliwości 
udzielenia Polsce nowych kredytów 
tak dramatycznie potrzebnych, o ile 
reżym nie dojdzie do jakiegoś poro­
zumienia i układu z Międzynarodo­
wym Funduszem Monetarnym (IMF).

Polska musi zabiegać o nowe kre­
dyty, aby jakoś ruszyć swoją ekono­
mią, bo przeterminowywanie starych 
nie jest instrumentem mogącym oży­
wić gospodarkę — powiedział Wil­
fried Gath — jeden z dyrektorów 
Deutsche Bank.

Przed wprowadzeniem stanu wojen­
nego Polska prowadziła pertraktacje 
o powrót do IMF i w tym tygodniu 
zespół specjalistów przybywa do War­
szawy, choć jest wątpliwe, czy w obe­
cnych warunkach przystąpienie jest 
możliwe. Tylko uzgodnienie progra­
mu stabilizacyjnego przyniosłoby 
szanse otrzymania świeżej pożyczki.

Polska winna jest bankom zachod­
nim $16 mid, a dalszych $10 mid rządom 
zachodnim, które otrzymały dotych- 

.czas mniej niż połowę miliarda do­
larów procentów, jakie Polska miała 
zapłacić w 1981 r.

Śmierć 
Salwatorskiego 

Prawicowca
Salwador. (UPI) — W sobotę wie­

czorem, po posiedzeniu uttne-prawi- 
aowej partii Roberta D’Atftaissona, 
Narodowego Stowarzyszenia Republi­
kanów “ARENA” nieznani osobnicy 
strzelali do dwóch członków tej partii.

David Joaquin Quinteros, wybrany 
do 60-osobowego ciała ustawodaw­
czego w ostatnich wyborach, odniósł 
śmiertelne rany.

Zwyczajem prawicowego” szwadro­
nu śmierci” wrzucono go do pojemni­
ka na śmieci. Po przewiezieniu do 
szpitala, zmarł. Jego również postrze­
lony kuzyn, odniósł niegroźne obraże­
nia. Jest nadzieja, że kuzyn Quinte- 
rosa zdoła zidentyfikować zabójców..

Nie jest wykluczone, że polityk padł 
z ręki członków swej własnej partii.

D’Aubuisson, przemawiając na po­
grzebie, powiedział, że partia Chrze- 
ścijańsko-Demókratyczna, na czele 
której stoi prezydent rządzącej junty, 
Jose Napoleon Duarte, będzie miała 
“okazję” do udowodnienia czy rze­
czywiście stać ją na demokratyczne 
posunięcia. D’Aubuisson zażądał naJ 
tychmiastowego wszczęcia śledztwa. 

, Między prawicą, a umiarkowaną 
partią prezydenta Duarte, trwa za­
cięta walka o władzę.

Prawicowcy stworzyli koalicję dą­
żąca do usunięcia junty od rządów.

Niektórzy chrześcijańscy-demokra- 
ci skłonni są do rezygnacji z przy- 
wódctwa Duarte za cenę utrzymania 
swej partii u władzy.

Podczas niedzielnego nabożeństwa 
w San Salwadorze, arcybiskup Arturo 
Rivera Y Damas wezwał polityków 
do przerwania walk i podjęcia kon­
struktywnych działań. Zwrócił im 
uwagę na fakt, że Salwadorczycy glo­
sowali przede wszystkim za pokojem, 
sprawiedliwością i demokracją, a nie 
pojedyńczymi politykami.

Jednocześnie, Rivera Y Damas 
ostrzegł lewicę przed dalszymi de­
struktywnymi aktami gwałtu, nie­
zgodnymi z wolą narodu.

Milczenie i Gwizdy
Warszawa (DP) — W warszawskich 

gimnazjach uczniowie, stosują swoją 
własną formę protestu. Zamiast wy­
chodzić w czasie pauzy na podwórze 
czy boisko, w niektóre dni siedzą 
cicho na korytarzach. I co z takim 
zrobić?

W warszawskim kinie “Moskwa” w 
czasie nadawania biuletynu informa­
cyjnego gdy pojawił się na ekranie 
dyktator Jaruzelski powitały go gwizdy 
i okrzyki widzów, wśród których prze­
ważali studenci.
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nigdy nie opuszczają swoich domów. 
Można tutaj zaadoptować sobie zwie­
rzęta. Ceny ich wahają się od $15 
do $500. W obecnej chwili już 34 
zwierzęta zostały zaadoptowane. Pie­
niądze te mają pomóc w prowadze­
niu ogrodu zoologicznego.

W parku znajduje się dom klubowy, 
który prowadzi różne kursy i spotka­
nia. Można chodzić na lekcje tańca, 
chórów, sztuki dramatycznej itp. 
Prowadzone są też zajęcia dla grupy 
harcerek i harcerzy, Klubu Kobiet, 
Klubu Społeczeństwa Żydowskiego, 
rehabilitacji dla byłych pacjentów 
szpitali dla nerwowo chorych i inne.

PULAKSI - MONTROSE 4 pokoje, o- 
grzewane, 286-9814 lub 777-1068.

Indian Boundary Park znajduje się 
w pobliżu ulic Campbell i Lunt. (2500 
na zachód i 7000 na północ). Park 
ten jest mniej znany, jak Lincoln 
Park, czy inne parki chicagoskie, 
mniej odwiedzany przez ludzi. Jak 
stwierdzają mieszkańcy jego są­
siedztwa nawet w piękne niedzielne 
popołudnie nie ma tutaj tłoku. Ludzie 
nawet nie wiedzą, że znajduje się tutaj 
ogród zoologiczny.

Miejsce to jest bardzo bezpieczne. 
Bezpieczne dla ludzi starszych, dla 
dzieci i całych rodzin, które urządza­
ją sobie pikniki. Są tutaj korty teniso­
we, nie ma jednak miejsca do gry 
w koszykówkę, czy palanta. Park ten 
jest często patrolowany przez policję.

Indian Boundary Park jest chętnie 
odwiedzany przez starszych obywate­
li. Karmią oni zwierzęta, pilnują dzie­
ci i patrzą na grających w tenisa. 
Jedną z największych atrakcji parku 
jest sadzawka dla kaczek. Jak nali­
czył jeden ze starszych obywateli pły­
wa po stawie 300 małych kaczuszek. 
W ubiegłym roku zadomowiła się tu­

taj gęś kanadyjska z 6 małymi gą­
skami. Około 6:30-7 wieczorem jedna 
gęś daje znak do odlotu i wtedy pozo­
stałe “sznurkiem” odlatują. Noc spę­
dzają w Bryn Mawr Country Club.

Park tworzy atmosferę małego 
miasta. Wszyscy odwiedzający go, 
prawie się znają. Ogród zoologiczny, 
który się tutaj znajduje jest pod pro­
tektoratem Lincoln Park ZOO. Spoty­
kamy tutaj zwięrzęta takie jak: kozy, 
niedźwiedzie, króliki, kurczęta, gęsi, 
kaczki, są różnego rodzaju ryby oraz 
zwierzęta z “długimi ogonami,” które

Indian Boundary Park Jest Dobrym 
Miejscem Wypoczynku i Rozrywki

Skazany Na 3 Lata
Za Kradzież Skrzypiec

20-letni Robert Granberry został 
skazany na trzy lata więzienia za 
kradzież zabytkowych skrzypiec (231- 
letnich) wartości $400,000. Mężczyzna 
ten próbował je sprzedać właścicie­
lowi sklepu jubilerskiego za $150.

Właściciel sklepu dowiedział się z 
prasy, że skrzypce te zginęły i są 
poszukiwane przez policję. I on po­
wiadomił policję i przyczynił się do 
aresztowania złodzieja.

OGOLNE przeróbki mieszkań, łącz­
nie z malowaniem i tapetowaniem. 
867-5363.

JACK MARKS STORE 
3153 N. Long Ave.

Tel. 282-3036

Aresztowano
150 Młodych Ludzi

W nocy z piątku na sobotę, policja 
chicagoska aresztowała 150 młodych 
ludzi oskarżając ich o zakłócanie spo­
koju. Aresztowania dokonano w miesz­
kaniu w czasie szczególnie głośnego 
przyjęcia, przy 1638 N. Francisco Ave.

Okalało się, że młodzież, która 
uczestniczyła w przyjęciu, musiała 
płacić wstęp w wysokości $2 od osoby. 
W zamian, bez względu na wiek przy­
byłych, uczestnicy dostawali piwo, 
a wielu paliło narkotyki.

Po aresztowaniu młodocianych 
“gości”, wśród których byli nawet 
tacy, którzy mieli po 11 lat, oskar­
żono właściciela budynku o pozwala­
nie na tego rodzaju ekscesy.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

100 KARTONÓW 
PIĘKNEGO 
TOWARU

FACHOWY wykładowca udziela lekcji
ęzyka angielskiego................. 489-3136

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

PRZYJME pracownika z doświadcze­
niem do kontraktora.................545-0940

Sears Powinien Zapłacić 
$5 Min. Odszkodowania
Ława Przysięgłych postanowiła, że 

Peter M. Roberts powinien otrzymać 
$5 min. odszkodowania od domu towa­
rowego Sears, ponieważ wykorzystano 
jego prawa patentowe do wynalazku.

Szczegóły tej sprawy podawaliśmy 
wcześniej, obecnie zapadł wyrok 
do odszkodowania.

Adwokaci Sears’a oświadczyli, 
będą apelować od wyroku.

CALL: 345-5227
From 12 Noon — 5 P.M. 
Monday — Wednesday

Nagroda Za
Znalezienie Mordercy

Prezydent Rosemont wyznaczył 
$10,000 nagrody za wskazanie mor­
derców znanego budowniczego z Ro­
semont George Soteras.

Prawdopodobnie było kilka już ano­
nimowych telefonów. Niektórzy wska­
zują, że mordercą może być męż­
czyzna, z którym Soteras kłócił się 
dzień przed morderstwem na ulicy, 
przed budynkiem w którym został za­
mordowany.

Stephens odrzuca całkowicie te przy­
puszczenia.

ŚWIEŻO PRZEBUDOWANE
2 sypialniowe mieszkane do wynajęcia. 
I1210.00 miesięcznie. Okolica:

“Holy Innocence Church”. 
Tel.: Mr. Hillman 

878-0525

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.
Szybko i tanio......... ................  736-5605

Potrzeba Kobiet
Do pracy przy sprzątaniu domów. 
Zgłaszać się osobiści w godzinach 
od 10 rano do 4 po południu.

2546 N. SAWYER AVE.
Daily Maid

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
communis. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. .. In that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
u it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
Al JJANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC.

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

DO SPRZEDANIA: CHICAGO 
6209 W. GRAND AVE.

$55,000 (TAKI, JAKI JEST) 
(HANDYMAN SPECIAL)

Budynek z interesem lub może być 
dla dwóch rodzin. Murowany, dwu- 
mieszkaniowy, 1 piętro ma living room, 
dining kuchnie i jedną sypialnię. 2 
piętro ma living, dining, kuchnie i 2 
sypialnie.
10% FINANSOWANIA PRZEZ 15 LAT 

Z 30% WPŁATĄ. .
Dzwonić do:

BUFFALO GROVE NATIONAL BANK 
398-1515

CABINET MAKERS 
Experienced for commercial millwork 
wanted. Send resume to :

P.O. Box 16000, Phoenix, AZ. 
ATTN.: Howard Freeland

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$150-$200 tyg.

Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.
BERIS EMPLOYMENT 

4962 N. Milwaukee 
736-9448

20 
ZAMKÓW 

BŁYSKAWICZNYCH 
(ZIPPERS)

Wszystkie rozmiary
TYLKO $1.00.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 
DO INSTALACJI ALARMÓW 

DO SAMOCHODÓW
Muszą mieć narzędzia samochodowe 
i być naprawdę odpowiedzialni. Pre­
ferencje osoby z mechanicznym 
doświadczeniem.

Telefonować do Mike.
282-4759

Aresztowano Podejrzanego 
o Morderstwo

61-letni mężczyzna, inwalida (bez 
jednej nogi), został aresztowany o 
fatalne zadanie ran nożem w żołądek 
39-letniej kobiecie w budynku domu, 
w którym mieszkał.

Wypadek miał miejsce w kilka go­
dzin po tym, kiedy Danny Rogers 
stawał przed sądem jako mający po­
wiązania z innym morderstwem, do­
konanym w taki sam sposób w 
dynku w którym mieszkał.

MARSHALL FIELD
WATER TOWER STORE 

przyjmuje palikacje na różne 
prace w restauracji (łącznie z 
kucharzem).
Po umówienie dzwonić 781-5160

Equal Opportunity Employer

LEO GENERAL
CONSTRUCTION

. FUGOWANIE
• Budynków Apartamentowych

• Domów Rezydencyjnych
• Fabryk • Kominów

• Roboty Murarskie i Cementowe 
Również Dachy i Obicia Aluminiowe

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM

LEOPOLD BURY, Właściciel
Korzystajcie z 10% Wiosennej Zniżki

998-9460

POMOC DOMOWA
5 dni w tygodniu, musi mówić po an­
gielsku. Referencje wymagane. Musi 
mieć własny samochód.

441-6416

7267

Spring days are chilly. Knit this 
jacket to keep her cozy.

Mock cable design creates the 
deep, rich, touch-me texture. 
Knit cardigan all in one piece, 
including sleeves of double knit­
ting acrylic: Pattern 7267: girls' 
sizes 4-6; 8-10 included.
$2.25 for each pattern. Add 
50< each pattern for postage 
and handling. Send to:

DO PRODUKCJI SZAFEK 
DO WYKAŃCZANIA METODĄ 

SPRYSKIWANIA 
i kierowca do prowadzenie ciężarówki. 

CHURCHILL CABINET CO.
278-3580

POLSKA FIRMA KONTRAKTORSKA 
M & R CONSTRUCTION

Wykona szybko, tanio, dokładnie. 
Każdą pracę w twoim domu. Obi­
cia aluminiowe, dachy, rynny, ok­
na, “porche”, kuchnie basementy. 
Wycena bezpłatna 342-2560

Do Magazynu
Potrzebny doświadczony 

MĘŻCZYZNA 
do pracy w magazynie.

Musi odbierać zamówienia (U.P.S.) 
Język angielski konieczny.

973-7070

EXPERIENCED “

MODEL MAKER
Able to make small aircratt 
type parts and hold to close 
tolerances. Must have solder­
ing, brazing, and light weld­
ing skills. References are re­
quired.
Apply in person between 10 
am-3 pm. Monday thru Fri­
day.

GEROGE JANOS. W.C.P. 
2801 EISENHOWER.

(comer Harrison and Cerman Rd.)

Bellwood, ID. 60104

MĘŻCZYZN! — PART TIME 
“JANITORIAL" 

SPRZĄTANIE BIUR 
Podczas dnia i wieczorami 

792-1370
Proszę podać swoje nazwisko i numer 
telefonu do: “Answering Service”.

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebny energiczny mężczyzna 
do prowadzenia działu sprzedaży. 

Wysokie wynagrodzenie. 
Język angielski konieczny.

973-7070

Strajk Na Kolei
Dzisiaj rano rozpoczęli strajk pra­

cownicy linii kolejowej Burlington. 
Strajkują kierownicy ruchu. Władze 
linii kolejowej oświadczyły, że ilość 
pociągów kursujących na trasach pod­
miejskich będzie znacznie ograni­
czona.

Nie mamy jeszcze potwierdzenia 
o strajku kolejarzy na innej linii kole­
jowej, dowożącej mieszkańców przed­
mieść do Chicago. Podobno rozpoczę­
li strajk również pracownicy North 
Western R. R. Na tej linii nie będą 
kursować żadne pociągi.

TERRIFIC OPENINGS FOR 

NURSES AND SUPERVISORS!!
PERMANENT POSITIONS

MALE
Full time in janitorial office and car­
pet cleaning. Experience not neces­
sary. Irregular hours. Must speak Po­
lish and have Illinois driver’s license 
and green card.

792-1370

DYREKTOR
SPRZEDAŻY

Potrzebna utalentowana, repre­
zentacyjna pani do prowadzenia 
działu sprzedaży. Bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Musi mówić po 
angielsku.

973-7070

KRAWCOWA 
Doświadczona krawcowa do szycia 
eleganckiej odzieży projektowanej 
przez pracownię w Chicago. (Chicago 
designer) Możliwość długich godzin 
pracy. Odpowiednie wynagrodzenie 
dla osoby naprawdę doświadczonej. 
Osoby, które nie mają doświadczenia 
w szyciu wyjątkowo eleganckiej odzie­
ży z jedwabiu, wymagającej doskona­
łego wykonania, proszę nie zgłaszać się 

Telefonować w języku angielskim.

KANAE LTD.
222-9334

Recreation Park in Melrose Park. 
Experienced, dependable mechanic needed. 

$7.50 an hour. Bonus at end of our summer season.
References needed.

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

463 Old Chełwa Sti., New 
Tort, RY 10113. Print N«ne, 
Address, Zip, Pattern Number. 

-1982 Needlecrart Catalog; 3 
free patterns inside 170 best 

Polls' qullts more!
J"1 t_£™chet- Embroider $1.50 

8001(5 5200 Mch
*fl Books and Catalog-add 50< 

posta«e and handling. 
C,othes On f’wde

JłtJ4>9uick Mach'ne Quito 
,,Hashlon Home Quihing 
|32-Quilt Originals 
1» ?wea,er Fashions-Sizes 38-56 
i?7 LnVelope P1,chwort Quilts 

(Jahans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
J?H*?.G!to ?' Or"’n>ents 
}23-Stitch ’n Patch Quilts 
}2rta,l’n’ PuH Quito 
120-Crochet Your Wardrobe 

4rt F,0*er Crochet 
IIS-Nifty Fifty Quilts

102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1 

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

o Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

.. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Policjant Skazany 
Za Kradzież

Chicagoski policjant Leonard Cosen­
tino został zawieszony w czynnościach 
służbowych ze względu na oskarżenie 
go o kradzież. W policji pracował 
przez 4 lata. W Sądzie Karnym pod­
czas toczącej się rozprawy skazano 
go na 30 miesięcy w zawieszeniu, z 
tym, że 2 pierwsze miesiące będzie 
pracował za darmo dla dobra spo­
łecznego. Cosentino był oskarżony o 
kradzież 3 samochodów w latach 1979- 
1981.

ARLINGTON HEIGHTS 
Lovely country home. Must see. 
Many extras. Open hse Sun. 4/4/82, 
noon to 4:30.

Can 259-5250 or 394-3014
32 AKRÓW ZIEMI
i ZABUDOWANIA

W tym 10 akrów ziemi uprawnej. 
South Haven, Michigan.

582-6338

★ Poszukuje Pracy

Z VANEM do przewozu towarów lub 
osób 12. 342-5360,10 am-8 pm.

TOWARZYSZKA
Starsza pani poszukuje towarzyszki. 
Lekka praca domowa. Pokój i wyży­
wienie plus $37 tygodniowo. Rezyden­
cja mieści się w Deerfield.

945-7961 Po 6 Wieczorem

HOUSEKEEPER/ 
CHILD CARE 

3 young children. Must love children 
and speak good English. Live in. 
Wilmette.

251-4801

< > If you enjoy a challenge in an exciting, growing field, this may by just the *;
< > opportunity for you to join a team of health care professionals, providing < >
;; primary Nursing care in a Correctional setting, in addition to Ambulatory 11 
1 > care, you will participate in health education, health counseling, care *" 
!1 planning and other associated duties. < >
;; The compensation is competitive with regular salary increases and an 11
< ► outstanding benefit package. Full time openings at

WAUPUN CORRECTIONAL INSTITUTION
■ WAUPUN, WISCONSIN

< > For a state application or additional information, mail resume, or call < ►
O (608 ) 266-0505 X
♦ BUREAU OF CORRECTIONAL HEALTH SERVICES < I 
f P.O. BOX 309 MADISON. WISCONSIN 53702 ”

WŁADYSŁAWOWO 
BELMONT — LARAMIE

Do wynajęcia od zaraz. 4 piękne poko- 
e z 2 sypialniami. Świeżo odnowione 

w angielskim basemencie. Kompletnie 
umeblowane — kolorowy telewizor i 
klimatyzacja.

725-0627 Dzwonić od 4 p.p.
SYPIALNIA dla pana. 227-7579. 

PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie.
725-1733

JANITORIAL SUPERVISORS
Commercial janitorial service in Chi­
cago, needs Polish — English speaking 
supervisors. Apply at:

6841W. Addison
10 am. to 2 p.m. — Monday thru Friday

★ Lekcje _____________

ANGIELSKI w domu słuchacza. 
736-8474

* Interesy

SPRZEDAM cały gabinet dentystyczny 
wraz z rentgenem firmy “Weber”. 
766-7363 dzwonić w piątki-soboty od 9 
rano — 7 po poł.

Usługi

REUPHOLSTERING, auta, meble w 
domu klienta. Telefonować wieczo- 
rem.......................................  342-2756

★ Elektryczne Roboty

ELEKTRYK z miejską licencją. Pro-
szę dzwonić John 966-9328.___________

★ Rozmaite

★ Praca Żeńska

SPRZĄTANIE 
Potrzebujemy pracowite kobiety do 
sprzątania — natychmiast. Możliwość 
mieszkania. Zgłoszenia od poniedział­
ku do piątku. Od 3-ciej do 5-tej wieczo­
rem tylko.

6841 W. Addison

WE NEED WOMEN ONLY 
HOUSE CLEANERS 

North and northwest suburbs. Prefer 
you live in the area. People to clean 
apartments and homes. Full or part 
time. Must speak English. References 
required.

CALL 327-2955

ATTRACTIVE DANCERS
For Dr. D’s Tavern Tomahawk, Wise. 

Send resume to:
C. Powers Route 1 

Box 181 Irma Wise. 5442
Or Call (715)453-5831

“NURSES NEEDED IN 
RENO, NEVADA” 

DIRECTOR OF NURSING
With highest quality skills and nursing 
home background. Work in a friendly 
98-bed nursing facility.

also 
REGISTERED NURSES 

SALARIES OPEN 
Plus Excellent Benefits. 

Please send resume to: Administrator 
Or Call (702) 359-3161

PHYSICIANS HOSPITAL 
2045 Silverado Blvd.

RENO, NEVADA 89512

PRACA NA PART TIME ", 
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się. 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK., 

3242 N. Pułaski.

LABORATORIUM SZKIEŁ 
KONTAKTOWYCH 

(Contact Lenses)
Poszukuje osobę zdolną do szybkiej i 
dokładnej pracy, która nadaje się do 
ręcznego, precyzyjnego montażu.

726-3315

LIGHT HOUSEKEEPING
Helping mother with new baby, beau­
tiful home in Lincoln Park area. Must 
live in. Own room and bath. Good sala­
ry. Call Rosemary at:

644-3187
MUST SPEAK ENGLISH

OPIEKUNKA do 2-ga dzieci. Od 7:30 
do 4-tej po południu. Nagle — Foster 

774-9687

+ Do Wynajęcia

5 ROOMS heated, second floor, adults.
Security deposit. 4300 W. — 1300 N. 

561-2353 After 6 - 784-3613

PRZYJME kobietę na mieszkanie. 
478-4275 wiecozrem.

5-cio POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia; Piec i lodówka, plus dwa 
space heaters. Pulaski i Armitage. 
: 1225 beż użytności ............. .. 486-0057

PRZYJME na mieszkanie dwóch męż­
czyzn, $55. 5119 W. Ainslie po 6-ej. 
__________ Jefferson Park.________

MIESZKANIE z 3-ma sypialniami. Do 
wynajęcia od zaraz. Lawrence — Cen- 
tral................................................ 545-4699

UMEBLOWANE, czyściutenkie 
mieszkanie. 1246 N. Artesian, $180 
plus depozyt. 235-1639 po 6 wiecz. i 
weekendy.

W'
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CTA Traci $1 Min Tygodniowo 
Przez Pasażerów “Na Gapę”

Jeden z członków rady CTA, Howard 
C. Medley, oświadczył, że liczba pa­
sażerów korzystających z przejazdów 
środkami transportu publicznego 
CTA, bez opłacenia za przejazd, wzra­
sta z tygodnia na tydzień. Już wcze­
śniej obliczono, że przez pasażerów 
“na gapę” CTA traci co tydzień przy­
najmniej milion dolarów.

Najłatwiej jest jechać “na gapę” 
pociągami kolejki miejskiej, ponie­
waż sprytni pasażerowie przeskakują 
bariery, omijając budkę kasjerów. 
Howard Medley oświadczył, że mimo 
wcześniejszych ostrzeżeń ze strony 
członków rady CTA, pracownicy ad­
ministracyjni dotychczas nie potrafili

6 Osób Rannych 
w Zderzeniu Pociągów

6 osób, w tym dwoje pracowników 
CTA, zostało rannych w wypadku 
zderzenia się dwóch pociągów kolejki 
na linii Evanston w niedzielę. Według 
świadków, jeden pociąg zatrzymał się 
na końcowej stacji, a drugi uderzył 
w niego.

Jest to drugi wypadek pociągów 
kolejki w ciągu ostatnich dni. W sobo­
tę, doszło do zderzenia pociągów przy 
ulicy 12 i State. 45 osób zostało wtedy 
rannych i musiano im udzielić pomocy 
w szpitalu. W obydwu wypadkach nie 
było ciężko rannych.

Nauczyciel
Został Uniewinniony

Były nauczyciel z południowej stro­
ny miasta został uniewinniony z za­
rzutu o wynajęcie morderców. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że wynajął 
ucznia ażeby zamordował kierownik^ 
szkoły i jego dwóch zastępców, a na­
stępnie wynajął mordercę aby za­
mordować tego ucznia. Robert Kim­
brough, lat 50, zapowiedział, że wy­
stąpi do sądu o odszkodowaie za znie­
sławienie jak również będzie się do­
magał zwrotu zaległych wynagro­
dzeń za okres kiedy nie pracował 
(to jest ponad rok).

znaleźć sposobu zaradzenia istnieją­
cej sytuacji.

Lotna kontrola przeprowadzona 
przez Medley wykazała, że na jednej 
stacji, ponad 50 pasażerów przesko­
czyło bariery i wsiadło do pociągu, 
nie płacąc za przejazd. Podobna sy­
tuacja istnieje na terenie większości 
stacji kolejki miejskiej. Najczęściej 
najwięcej pasażerów “na gapę” do- 
staje się do kolejek w godzinach naj­
wyższego nasilenia ruchu pasażer­
skiego. Wtedy tłok pasażerów sprzyja 
spryciarzom w przedostaniu się na 
perony kolejek.

Zwrócono również uwagę na to, że 
nie ma systemu, który zapewniałby, 
że kasjerzy CTA nie oszukują kasy. 

Mogą bowiem zamiast notować opła­
ty za przejazd dokonane przez pasa­
żerów, notować jedynie sprzedane bi­
lety przesiadkowe, a różnicę .schować 
do kieszeni.

Zarówno Medley, jak też kilku in­
nych członków rady CTA domaga 
się, aby niezwłocznie zajęto się tą 
sprawą. CTA nie może sobie pozwolić 
na tak olbrzymie straty, szczególnie 
teraz, kiedy ma poważne trudności 
finansowe.

Zaproponowano aby zainstalować 
specjalne bramy dla pasażerów, 
skonstruowane na zasadzie drzwi 
żelaznych opatrzonych w kraty, które 
obracały by się wpuszczając pasa­
żerów jedynie wtedy, gdy pasażer 
zapłacił za bilet. Dla pasażerów po­
siadających żetony i bilety miesięcz­
ne, przygotowanoby specjalne wej­
ście, również chronione.

Przedstawiciel administracji CTA 
oświadczył, że sprawa kosztów zwią­
zanych ze skonstruowaniem wspo­
mnianych drzwi zostanie rozpatrzona 
i decyzja o opłacalności tego pomy­
słu powinna być podjęta nie później, 
niż za dwa tygodnie. W międzyczasie, 
policja będzie się starała roztoczyć 
większą opiekę nad poszczególnymi 
stacjami kolejki, aby powstrzymać 
potencjalnych kandydatów prze­
jażdżki “na gapę.” 

Na 4 Miejscu w Kraju
Pod Względem Bezrobocia

Jak wykazują statystyki krajowe, 
nasz stan znajduje się na 4 miejscu 
w skali krajowej pod względem ilości 
bezrobotnych w miesiącu marcu.

Kontynuująca się recesja spowodo­
wała, że około 10% ludzi w stanie 
Illinois znajduje się bez pracy, jest 
to 547,000 obywateli.

Dokładnie 9.8% obywateli stanu Illi­
nois było bez pracy w miesiącu marcu, 
jest to o 0.2% więcej aniżeli w lutym, 
gdzie liczba bezrobotnych wynosiła 
542,000 ludzi (9.6%). Jest to również 
tylko o 0.1% mniej niż wynosiła rekor­
dowa liczba bezrobotnych w naszym 
stanie w lipcu 1980 roku (9.9%).

W skali krajowej procent bezrobot­
nych w marcu wynosił 9.

Wally Biermann, ekonomista ze sta­
nowego departamentu Commerce and 
Community Affairs, stwierdza, że zła 
sytuacja jest na terenie całego kraju, 
jednak w naszym stanie jest bardzo źle.

Przypuszcza się, że do miesięcy 
letnich, ilość bezrobotnych może je­
szcze wzrastać, dopiero sytuacja może 
ulec poprawie wczesnym latem.

W skali krajowej, stan Illinois znaj­

duje się na 4 miejscu po Michigan, 
gdzie procent bezrobotnych wynosi 
16.1, Ohio — 11.8, i Pennsylvania, 10.1.

Przedstawiciel Stanowego Departa­
mentu Pracy stwierdza, że zła sytua­
cja ekonomiczna utrzymuje się w tych 
samych dziedzinach życia jak w pro­
dukcji wyposażenia rolniczego, ma­
szyn ciężkich, stalownictwie i prze­
myśle budowlanym. Liczba bezrobot­
nych w tych dziedzinach wzrosła o 
0.9%.

Procent bezrobotnych w stanie Illi­
nois w grudniu wynosił 8.4, a w stycz­
niu, 9.

Ze statystyk krajowych wynika, że 
procent bezrobotnych mężczyzn wzrósł 
o 0.3, również bezrobotnych kobiet o 
0.3, natomiast bezrobocie wśród mło­
dzieży zmniejszyło się o 0.4.

W poszczególnych kategoriach ludzi 
bezrobocie przedstawia się następu­
jąco: wśród białych zwiększyło się 
o 0.3%, wśród Murzynów o 0.7%, lud­
ności pochodzenia hiszpańskiego o 
0.1%, pracowników pracujących na 
cały etat o 0.4%.

Debaty Legislatury Nad Ustawą 
o Ograniczeniu Sprzedaży Leków 

Uważanych Za Niebezpieczne Dla Zdrowia
W legislaturze stanowej, w Izbie 

Niższej, prowadzona jest debata na te­
mat propozycji specjalnej ustawy, 
która znacznie ograniczyłaby sprzedaż 
leków — środków chemicznych, które 
do złudzenia przypominają swym wy­
glądem niektóre znane narkotyki. Cho­
dzi tu o popularnie, po angielsku nazy­
wane środki chemiczne “look a like 
drugs” “podobne”, sprzedawane naj­
częściej przez firmy wysyłkowe i rek­
lamowane w niektórych wydawnic­
twach, często o zasięgu krajowym.

Największą popularnością cieszą się 
wspomniane leki wśród młodzieży w 
wieku szkolnym. Wprawdzie większość 
wspomnianych środków nie zawiera 
w sobie substancji uznanych za trują- 
ce, to większa ich dawka może spowo­
dować śmierć.

Okazuje się bowiem, że większość 
pigułek sprzedawanych jako “czarna 
piękność" (black beauties”) czy też 
“turkey speed” (szybkość indycza?), 
zawiera wysoki procent kofeiny. 
Wprawdzie małe dawki kofeiny nie są 
trujące, większa jej ilość jest fatalna 
w skutkach.

Władze stanowe stwierdzają, że na 

skutek zażycia zbyt wielkich ilości 
tych środków, zmarło już 12 osób, a 
wiele innych, popełniło samobójstwa, 
znajdując się pod działaniem tych 
środków.

Przed Legislaturą Stanową znajdują 
się dwie porpozycje. Jedna z nich za­
brania sprzedaży tych środków, szcze­
gólnie wśród młodzieży. Ustawa ta za­
brania również produkowania ich na 
terenie Illinois. Drugi projekt ustawy, 
bardziej kontrowersyjny, dotyczy za­
kazu reklamowania lekków w różnego 
rodzaju wydawnictwach. W myśl no­
wej ustawy, jeśli wydawcy czasopisma 
nie zgodzą się na usunięcie reklam ze 
swoich pism, sprzedaż tych czasopism 
na terenie stanu Illinois zostanie za­
broniona. Zwrócono jednak uwagę na 
to, że ustawa ta może godzić w pierw­
szą poprawkę do Konstytucji, zapew­
niającą wszystkim obywatelom prawo 
dostępu do niezależnej prasy i wy­
dawnictw.

Nie wiadomo jaką decyzję podejmą 
ustawodawcy stanowi. Przypuszcza 
się, że skłonią się raczej do zatwierdze­
nia ustawy zabraniającej sprzedaży 
tych środków, pomijając tę, która 
ogranicza ich reklamę.

CHICAGO. — Budynek w pobliżu Water Tower, w którym 
obecnie mieszka mayor J. Byrne. (UPI)
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Silne Wiatry i Tornado 
Nawiedziły Chicago 

Na Dzisiaj Przepowiadany Jest Śnieg
W czasie weekendu nawiedziły na­

sze miasto i stan straszliwe wiatry, 
których' prędkość dochodziła do pręd­
kości jaką notuje się w wypadkach, 
gdy powstaje tornado. W wielu miej­
scowościach na terenie naszego stanu 
zaobserwowano tornado, a w Kan­
kakee podobno tornado uderzyło aż 
cztery razy.

Stan nasz nie był zresztą odosobnio­
ny, ponieważ straszliwe wiatry i tor­
nado przeszły przez kilka stanów, 
pozostawiając za sobą zniszczenia i 
ofiary śmiertelne. Na szczęście w 
Illinois obeszło się bez ofiar w lu­
dziach. W innych stanach w sumie 
zginęło 46 osób: w Arkansas 14, 
Texas 9, Mississippi 3, w Missouri 2, 
Wisconsin 4, Kalifornii 7, natomiast 
w Virginii, Ohio, Minnesota, Michi­
gan, Georgia i Nowym Yorku po 
jednej.

Wiatry “przybyły” do nas zaraz 
po burzy, jaka miała miejsce w pią­
tek wieczorem. Wraz z wiatrami za­
notowano olbrzymi spadek tempera­
tury z 62 stopni F wieczorem, do 
32 F około godz. 1 w nocy.

Najbardziej ucierpiały miejscowo­
ści znajdujące się w powiecie Kan­
kakee, gdzie wiatry i tornado zni­
szczyły szereg domów, kościołów, sie­
jąc spustoszenie na olbrzymiej prze­
strzeni. Przedstawiciele lokalnej po­
licji twierdzą, że zauważono przynaj-

Rozpoczęcie Napraw 
Na Autostradach

Już od dzisiaj, od północy, zostały 
zamknięte niektóre odcinki autostrad 
przebiegających przez Chicago. Roz­
poczęto prace naprawcze, które trwać 
będą do końca sierpnia — tak przy­
najmniej przewidują odpowiedzialne 
za to agencje.

Najbardziej “dotknięta” będzie au­
tostrada Eisenhower. Wszystkie linie 
tej autostrady prowadzące w kierun­
ku wschodnim, na odcinku od ul. 
Peoria po Wells, będą zamknięte.

Samochody kierowane będą na li­
nie, które dotychczas przeznaczone 
były wyłącznie dla samochodów ja- 
dących w kierunku zachodnim.

Zostaną również zamknięte rampy 
łączące Eisenhowfer, Kennedy i Dan 
Ryan. Tak więc, rampa którą samo­
chody przedostają się, jadąc w kie­
runku południowym po Kennedy, do 
Eisenhower (wschód), będzie za­
mknięta.

Zamknięta będzie rampa prowadzą­
ca z Dan Ryan (w kierunku północ­
nym) do Eisenhower, jeśli się chce 
jechać po tej autostradzie w kierunku 
wschodnim. Również nie będzie można 
przejechać z Eisenhower na Kennedy, 
prowadzącej na północ.

Sugeruje się, aby wszyscy, którzy 
muszą jechać we wspomnianych kie­
runkach, postarali się o znalezienie 
innej drogi dotarcia do celu swej 
podróży.

Jak wspomnieliśmy, przewiduje się, 
że naprawy trwać będą całe lato.

Zamknięte odcinki autostrad mają 
zostać otwarte dla ruchu kołowego 
1 sierpnia, natomiast wszystkie prace 
naprawcze powinny zostać zakończo­
ne nie później jak do 5 października 
br.

mniej cztery trąby powietrzne ude­
rzające w ziemię — cztery tornado.

Duże szkody wyrządziły wiatry w 
powiecie Will, gdzie niedaleko miej­
scowości Crete zostało uszkodzonych 
150 “domów na kółkach”. Na przed­
mieściu Chicago, Orland Park, wiatr 
zerwał dachy z dwóch domów, na 
szczęście mieszkańcom udało się ujść 
cało, nie odnosząc żadnych obrażeń.

Meteorolodzy stwierdzili, że w nie­
których miejscach notowano szyb­
kość wiatru dochodzącą do 70 mil 
na godzinę — co równa się szybkości 
wiatrów jakie towarzyszą tornado. 
Podobno wprawdzie Chicago nosi 
przydomek “wietrznego miasta”, ale 
jedynie w 1894 r. notowano wiatry 
o nieco większej prędkości, bo 87 mil 
na godzinę.

Na terenie naszego miasta wiatr 
wyrządził również szkody. Komisarz 
John Donovan — odpowiedzialny za 
ulice miasta powiedział, że wiatry 
powaliły przynajmniej 125 drzew, nie 
mówiąc o wybitych szybach i innych 
poważnych uszkodzeniach. W śród­
mieściu wiatr wybił dwie szyby na 
47 piętrze budynku IBM. Odgrodzono 
tę część ulicy i nikomu nic się nie 
stało.

Również na terenie pawilonu wysta­
wowego McCormick Place, wiatr po­
walił olbrzymią ścianę dekoracyjną 
rozmiarów 90 na 20 stóp. W tym wy­
padku, również nikomu nic się nie 
stało.

Ekipy pracowników elektrowni 
Commonwealth Edison pracowały 
przez cały weekend, aby naprawić 
pozrywane przez wiatr linie wysokie­
go napięcia. Obliczono, że przynaj­
mniej 6,000 mieszkańców pozbawio­
nych było dopływu prądu elektrycz­
nego.

Na lotnisku O’Hare doszło do wy­
padku samolotu. W samolocie znaj­
dowała się tylko załoga i nikomu nic 
się nie stało. Samolot został “zdmuch­
nięty” z bieżni i ugrzązł w błocie. 
W czasie startu, silny wiatr zepchnął 
samolot z wytyczonego toru. Pracow­
nicy lotniska zmuszeni byli wyciągać 
samolot z błota.

Najbardziej ucierpiały dzielnice i 
miejscowości położone na południo­
wym zachodzie.

Na dzisiaj meteorolodzy przepowia­
dają opady śniegu dochodzące do 3 
cali. Śnieg powinien ustać w\ nocy, 
a jutro — pomimo stosunkowo niskich 
temperatur, bo utrzymujących się 
w 30 stopniach F — ma się rozpogo­
dzić.

Na następne dnie, przepowiadają 
stopniowe ocieplenie i więcej słońca.

Skonfiskowano
2.5 Funta Kokainy

Policja dokonała najazdu na mie­
szkanie w południowej stronie miasta, 
gdzie znaleziono 2.5 funta kokainy 
wartości $500,000 (na czarnym rynku), 
oraz 13 sztuk różnego rodzaju broni 
— w tym 2 karabiny maszynowe.

Aresztowani zostali Barry Wright, 
lat 37, który wynajmował to mieszka­
nie, i Lowrell Collins, lat 33, przyjaciel 
właściciela. Wright próbował przeku­
pić policję, proponując im $10,000 ła­
pówki. Policja od 6 tygodni prowa­
dziła obserwację tego mieszkania.

Ravenswood Hospital 
Medical Center Liczy 75 Lat I

pierwszy na terenie Chicago tzw. 
“bank krwi”. W tym też roku dobu­

Na początku 20 wieku Chicago od­
budowywało się po pożarze, który 
je zniszczył w 1871 roku. Miasto roz­
budowało się w kierunku północnym 
do Ravenswood. W roku 1905 stała 
się ta część miasta, że spokojnej i rezy- 
dencyjnej, przemysłowym okręgiem. 
Liczba mieszkańców wzrosła do 15,000. 
Ale w okręgu tym nie było szpitala.

Trzech lekarzy — George W. Green, 
George N. Bussey i Ernest A. Fether- 
ton wysunęli myśl zbudowania tutaj 
szpitala. Myśl ta została poparta 
przez miejscowych przemysłowców i 
czteropiętrowy budynek został zbudo­
wany pod koniec 1906 roku za sumę 
$49,832.71 — to jest o $167.29 mniej 
niż przewidywał kosztorys.

10 stycznia 1907 roku szpital otwo­
rzył drzwi dla pierwszych pacjentów. 
Trzy osoby przebywały w nim w 
pierwszym dniu otwarcia, a w ciągu 
pierwszego roku istnienia było 502 
pacjentów.

Szpital Ravenswood po 2 miesią­
cach od otwarcia rozpoczął kształ­
cenie pielęgniarek. 16 osób zostało 
zapisanych, jednakże tylko 10 ukoń­
czyło szkołę po trzech latach nauki. 
W ciągu pierwszych 10 lat istnienia 
szpital był własnością prywatną. 
W roku 1917 stał się własnością spo­
łeczną. W 1918 roku przystąpiono do 
zbierania pieniędzy na rozbudowę 
szpitala. Jednakże sytuacja ekono­
miczna po pierwszej wojnie światowej 
wstrzymała planowaną rozbudowę. W 
1920 roku szpital otrzymał pierwszego 
superintendenta, którym został Elmer 
E. Sanders. Pod jego zarządem zo­
stała dobudowana część szpitala. Przy­
było 84 łóżek szpitalnych. Liczba ich 
więc zwiększyła się do 125. Było to 
w roku 1923. W następnym roku zano­
towano w szpitalu rekordową liczbę 
pacjentów — 3,800.

W latach 1930 szpital jak i szkoła 
rozrastały się. Przybywały nowe 
działy lecznictwa szpitalnego. W tym 
czasie została założona Klinika Prze- 
ciwrakowa. W 1946 roku powstał tu

dowano dalszą część szpitala. Liczba 
łóżek zwiększyła się do 245.

W 1955 roku przybyła następna 
część szpitala z 61 łóżkami. W 1957 
roku szpital obchodził 50-lecie swoje­
go istnienia. W tym też roku stracił 
jednego ze swoich długoletnich człon­
ków Board of Trustees (przez 40 lat) 
James Cardwell. W tym samym roku 
nowym administratorem szpitala zo­
stał Henry J. Kutsch. Za jego rzą­
dów szpital przeżywa największy 
rozrost. W 1966 roku zostaje oddany 
do użytku nowy budynek szpitalny.

W roku 1969 Ravenswood Szpital 
zostaje nazwany Ravenswood Hos­
pital Medical Center. W 1979 roku 
zostaje zbudowany Special Care 
Pavilion. W 1973 roku — 12-piętrowy 
budynek mieszkalny dla studentów, 
w 1978 r. — 6-piętrowy Ambulatory 
Care Center, a w 1979 r. — parking na 
400 samochodów. Ogólnie biorąc 
Ravenswood Hospital Medical Center 
posiada w tej chwili 462 łóżka, oraz 
zajmuje pomieszczenia w 6 głównych 
budynkach. W ciągu 75 lat swego 
istnienia rozrósł się do jednego z naj­
lepszych szpitali w Chicago.

Kardynał John Cody 
Wrócił Do Domu

W piątek, Kardynał John Cody wy­
szedł ze szpitala i wrócił do domu. 
Kardynał przebywał w szpitalu od 
wtorku, na specjalnych badaniach. 
Kardynał cierpi na cukrzycę i ma 
poważne problemy sercowe.

Ostatni pobyt w szpitalu spowodo­
wany był jak twierdzą lekarze, ko­
niecznością przeprowadzenia badań 
mających ustalić skuteczność leków, 
jakie zażywa Kardynał.

Rzecznik szpitala odczytał oficjalne 
oświadczenie na temat stanu zdrowia 
Kardynała, stwierdzając, że stan 
Kardynała jest “zadawalający” 
(fair).

Ojciec Waltera Polovchaka 
Poprosił o Wizę Do U.S.

Już wczoraj podano do wiadomości, 
że ojciec Waltera Polovchaka — 
Michael Polovchak zwrócił się do 
władz U.S. z prośbą o wizę wjazdową. 
Ojciec chłopca przyjeżdża do Chica­
go, aby złożyć zeznania przed sądem 
w związku ze sprawą o przyznanie 
opieki nad chłopcem, oraz prośbą 
Waltera o prawo pozostania w U.S.

Wiadomość o ewentualnym przy- 
jeździe Michaela Polovchaka potwier­
dził adwokat Harvey Grossman, 
który w imieniu organizacji Civil 
Liberties Union, zajął się obroną ro­
dziców chłopca.

Już 15 kwietnia sąd wysłucha ze­
znań Michaela, na żądanie adwoka­
tów reprezentujących jego syna.

Sprawa młodego Waltera Polov­
chaka ostatnio mocno się skompliko­
wała. Jak pamiętamy, chłopiec po­
prosił o azyl w U. S., motywując swą 
prośbę tym, że w ZSRR nie może 
mieć takich swobód jak w U.S. Chło­
piec uciekł z domu rodziców, którzy 
zapowiedzieli, że wrócą na rodzinną 
Ukrainę.

Rodzina Polovchaków przyjechała 
do U.S., aby osiedlić się tu na stałe. 
Po kilku miesiącach pobytu w Chi­
cago, starsi Polovchakowie uznali 
jednak, że wolą wrócić do Rosji. 
Dzieci nie zgadzały się z decyzją 
rodziców i oprócz Waltera uciekła 
z domu jego starsza siostra.

Później, rodzice zwrócili się do sądu 
domagając się, aby odwołano przy­
dzielone chłopcu prawo azylu, po­
nieważ jest on niepełnoletni i nadal 
powinien podlegać opiece rodziców.

Niższa instancja sądowa odebrała 
prawo opieki nad Walterem rodzi­
com. Później wyższa instancja sądo­
wa obaliła pierwszy wyrok uznając, 
że Walter powinien nadal być pod 
opieką rodziców, co było równoznacz­
ne z powrotem chłopca wraz z rodzi­
cami i młodszym bratem na Ukrainę.

Adwokaci chłopca wnieśli jednak 
apelację i zeznania ojca, a później 
matki, jakie mają zostać złożone w 
najbliższych dwóch miesiącach, łączą 
się bezpośrednio z ostatnim przewo­
dem sądowym — z apelacją adwo­
katów Waltera.

Adwokaci Waltera komentując po­
wrót ojca do U.S. oświadczyli, że 
będą się starali otrzymać od niego 
zeznania na temat traktowania całej 
rodziny po powrocie do ZSRR. Adwo­
kaci utrzymują bowiem, że decyzja 
państwa Polovchaków o powrocie do 
Rosji ściśle łączy się z akcją przed­
stawicieli rządu rosyjskiego, którzy 
znanymi sobie metodami, potrafili 
zmusić do tego rodzinę.

Matka chłopca Anna, przyjedzie do 
U.S. prawdopodobnie w maju, aby 
również złożyć zeznania.

Adwokat Chicagoski Uznany
Winnym Dawania Łapówek

Adwokat chicagoski, Donald P. 
McManigal, został uznany przez Sąd 
Federalny winnym dawania łapówek, 
byłym wysokim urzędnikom Cook 
County Board of (tax) Appeals. Ła­
pówki te dawane były w celu obni­
żenia podatku od własności dla jego 
klientów. Podaje się, że zmniejszono 
podatek o $10 milionów.

McManigal posiadał dwa biura. Je­
dno z nich wydzierżawiał od Victora 
J. Cacciatore, adwokata, przyjaciela 
i znanego z tego, że udzielał poparcia 
finansowego wielu politykom naszego 
stanu.

McManigal, jak wykazują dowody 
sądowe, otrzymał zapłatę w wysoko­
ści $249,250 od swoich klientów za 
zredukowanie podatku realnościo- 
wego w 280 wypadkach. Było to w 
latach 1975 do 1979. W czasie roz­
prawy wyszło na jaw, że pieniędzmi 
tymi podzielił się z Cacciatore. Mc­
Manigal zostawił sobie 40% tej zapła­
ty, resztę otrzymał Cacciatore.

Drugie biuro McManigal znajdowało 

się przy 527 S. Wells. Zeznawał on 
w sądzie, że otrzymali od niego pie­
niądze jako prezenty Thomas Lavin 
i James Woodlock, dwaj byli, pra­
cownicy Cook County Board'of (tax) 
Appeals i inni przedstawiciele. Mc­
Manigal zeznawał, że dawał on im 
jedynie prezenty w związku z roczni­
cą urodzin lub na Boże Narodzenie.

Powiedział on, że zazwyczaj w okre­
sie przed Bożym Narodzeniem sporzą­
dzał listę osób, którym zamierzał dać 
prezenty. Przygotowywał następnie 
koperty z wkładem $50 do $200, które 
następnie wręczał na tydzień przed 
świętami swoim protegowanym.

Akt oskarżenia zarzucał również 
McManigal, że nielegalnie otrzymał 
$99,700 jako legalną zapłatę za oszu­
kańcze machinacje ze zmniejszeniem 
podatku własnościowego.

Donald P. McManigal ma lat 42, 
mieszka w Palos Heights. Grozi mu 
kara maksimum 95 lat więzienia i 
$40,000 grzywny. Wyrok będzie ogło­
szony 29 kwietnia.
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